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Dnia 27-go kwietnia 1927 roku po krótkich cierpieniach zmarł

Ś. t
LUCJAN ŁUKASZEWICZ

Sędzia Sądu O kręgow ego w  Wilnie,
Eksportacja zwłok z domu Nr. 37 przy ul. Ad Mickiewicza w piątek dn. 29/iV o godz. 17-ej.
W sobotę o godz. 10 rano odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św, Jakóba, nastę­

pnie pogrzeb na cmentarzu Rossa.
4233 O czem zawiadamia przyjaciół i znajomych pogrążona w smutku

RODZINA.

ZARZĄD WILEŃSKIEGO KOŁA ZRZESZENIA SĘDZIÓW i PROKURATORÓW
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

zawiadamia Kolegów Zrzeszenia o bolesnej stracie swego członka

P U

I

tS. I P.

LUCJANA ŁUKASZEWICZA
S ęd zitgc  Sądu O kręgow ego, zm. 27 kwietnia 1927 roku

E k sp o rtac ja  zw łok z dom u żałoby przy ul. Ad. M ickiewicza 37, m. 5 odbędzie się w p iątek  29 kw ietn ia  1927 
roku  o godz. 5 po południu. N azaju trz  w so b o tę  o  godz. 10 ran o  odbędzie się  nab o żeń stw o  żałobne w k o ś­

ciele św. Jakóba. poczem  nastąpi pogrzeb  na cm en tarzu  R ossa.

Rozwiązanie L eńs dej Rudy Miejskiej.
(T » iffo n em  r a  w td u iu yu  ko resp o n d en ta  * W atamaW j).

Minister Spraw Wewnętrznych gen. 
Składkcwski podpisał w dniu wczoraj* 
szym rozporządzenie, rozwiązujące 
Radę Miejską m. Wilna na zasadzie 
art. 66 rozporządzenia komisarza ge* 
neralnego Ziem Wschodnich z dnia 14 
sierpnia 1919 r.

Równocześnie p. minister zarządził 
przeprowadzenie nowych wyborów do 
Rady Miejskiej w Wilnie.

Termin wyborew ustali wojewoda 
wileński p. Racz kie wicz: Przewodni* 
czącym glownego komitetu wyborcze* 
go ma zostać mianowany przez p. wo* 
jewodę wileńskiego adwokat Wincenty 
Łuczyński.

Rozwiązanie Rady MiejsHeJ w  Wilnie nastąpiło na 
skutek lustracji gospodarki samorządowej miejskich władz 
w Wilnie, przeprowadzonej przez M. S. W, Lustracja ta 
wykazała szereg zaniedbań w dziedzinie urzędowania, w  
azledzlnie sanitarnej, polityki gospodarczej i t. d

M O T Y W Y .
W związku z podpisaniem przez p. ministra spraw wewnętrznych 

dekretu o rozwiązaniu Rady Miejskiej m. Wilna, otrzymujemy ze źródła 
miarodajnego następujące informacje:

Kadencja obecnej Rady Miejskiej, wybranej w r. 1919, upłynęła, 
w myśl obow^zujących przepisów w roku 1922. jednak w oczekiwaniu 
na ustawy samorządowe, które miał uchwalić Sejm, a na k'órych zasa­
dzie mogłyby być dokonane wybory, przedłużano tę kadencję prow zo- 
rycznie aż do chwili obecnej, wskutek czego Rada Miejska zamiast 
trzech lat funkcjonowała 7 i pół roku. Ponieważ nie należy oczekiwać 
odnośnych ustaw w czasie najbliższym, p. wojewoda wileński wystąpił 
z wnioskiem rozwiązania Rady Miejskiej m. Wilna, a to z następujących 
względów:

1) Wybory dokonane zostały w 19i9 r pod hasłem polityczno- 
państwowem. D, ięki unormowaniu się w ciągu następnych lat warun­
ków politycznych, punkt ciężkości w pracach R, M. przesunął się na 
sprawy gospodarcze — i pod tem hasłem (należy mieć nadzieję) odbę­
dą się now-e wybory

2) Wskutek wytworzonej w ostatnich latach z przytoczonych wy 
żej względów prowizoryczności nie mogła obecna R. M. prowadzić pla­
nowej gospodarki samorządowej na dłuższą metę zarówno w dziedzinie 
rozbudowy, jak i innych prac, związanych z zaciąganiem pożyczek — 
nie mając pewności, czy jej egzystencja przedłuży się na tyle, by można 
było przystąpić do realizacji planów.

3) Zmiany, jakie zaszły w życiu miasta od czasu wyborów, mię­
dzy innemi znaczna poprawę stanu gospodarczego oraz znaczny, bo wy 
raźający się w wysokości około 60 proc. w porównaniu z r. 1919 przy­
rost ludności, której postulaty mają być uwzględnione, sprawiły, że 
obecnie inne zaaania stoją przed R. M., niż te. które brane były pod 
uwagę*, w r. 1919.

Wreszcie zbyt długie przeciąganie czasokresu prac kady spowodo­
wało osłabienie intensywności jej działania, a co zatem iazie w wynnoi 
pewne uchybienia w guspodaice trieiskie. stwierdzone podczas ostatniej 
lustracji.

Urzędowego doniesienia o podpisaniu dekretu, rozwiązującego Ra- 
aę Miejską p Wojewoda dotąd nie otrzymał. Rozwiązanie Rady nastąpi 
z dniem przesiania ^-zez pana wojewudę wileńskiego Zwlązko 
wi Komunalnemu m. Wilna powołanego dekretu. Zarządzenie nowych 
wyborów na~iąpi * ci.jgu trzech tygodni od tego dnia. W zastępstwie 
rozwiązanej Rady Miej skiej dr czasu ukonstytuowania się nowej, funk­
cje jej, w myśl obowiązujących przepisów, pełnić będzie Magistrat m 
Wilna z kompetencjami Rady Miej kiej, odpowiednio zmniejszonemu

Przewodniczącym głównego Komitetu ayborczefio mianowany zo­
stał na wniosek p wojewody p. mecenas Wincenty Łuczyński.

Dekret o rozwiązaniu Rady Miejskiej.
WARSZAWA, 28-lv  (P a t)  Minister spraw wewnętrznych Skład- 

kow'ski podpisał zarządzenie o rozwiązaniu Rady Miejskiej miasta 
Wilna.

Wilno,, 29 kw ietn ia .

Cała ludność wileńska, z wyjąt­
kiem nielicznych jednostek, z praw­
dziwą ulgą przyjęła wiadomość o 
rozwiązaniu Rady Miejskiej. Z ust 
niemal wszysikich wyszło jedno 
wspoine westchnienie: n areszc ie .

Dlaczego mamy dosyć, aż nad­
to dosyć tej Rady Miejskiej?

Dlaczego ta Rada Miejska scho­
dzi z areny z opinją złego gospo­
darza?

Zła gospodarką Rady Miejskiej 
jest tak widoczną dla wszystkich, 
że należy już do pewników, które 
są prawdą tak oczywistą, że nie 
potrzeba stukać dowodów. Kroni­
ka miejska, podająca fakty zapada­
nia się icidni, kilkakrotnego prze- 
brukowywania i przekładania cho­
dników w tych samych miejscach, 
Wiadomości o chronicznych nadu­
życiach, popełnianych w wydziale 
podatko wym, o skaigach na po­
rządki, panujące w przedsiębior­
stwach miejskich, wreszcie fakt wy­
zyskania przez samorząd wileński 
wszystkich źródeł opodatkowania 
ludności i naciśnięcia maksymal­
nego śruby podatkowej jest od­
czuwany bezpośrednio łub pośred­
nio Driez wszystkich, natomiast 
nie widać oszczędnego, planowego 
zużytkowania tycn ośmiu miijonów 
złotych, które wpływają do kasy 
mieiskiej według budżetu rocznego

Źródłem wszystkich bolączek 
miejskich jest b. Rada Miejska i 
trzy jej kardynalne wady: nierób­
stwo i, zarozu m ia łość  i n iedo łęstw o ,

Nieróbstwo Rady przejawiało się 
w częstem opuszczaniu posiedzeń 
przez radnych, w stałem spóźnia­
niu się na posiedzenia Rady i ko- 
misyj miejskich i usunięcie się zna­
cznej części rad tych, zupełnie nie 
interesujących się sprawami miej- 
skiemi, od wszelkiego udziału w 
: on isjach

Rezultatem nieuczęszczania ra 
dnych członków koniisyj na posie­
dzenia komisyine doprowadziły do 
tego, że K om isja  rew izy jn a  musia­
ła raz się rozwiązać, z powodu 
chronicznie powtarzającego się bra­
ku quorum i niedochodzenia po ­
siedzeń tej komisji do skutku.

Nieróbstwo radnych doprowa­
dziło do takiego curiosum , że z 
braku osób pracujących w komi­
sjach, prezes Komisji technicznej 
był równocześnie prezesem Komi­
sji rewizyjnej i przeprowadzał na­
stępnie rewizje owoców swojej Ko­
misji technicznej i Magistratu współ­
pracy.

Nie wiem jak się porozumiewali 
pomiędzy sobą dwaj prezesi w jed­
nej osobie tej samej kom isji-  m o­
że prowadzili na piśmie korespon­
dencję urzędową.

Nieróbstwo K o m is ji  sa n ita rn e j  
doprowadziło do zupełnego zamar­
cia wszelkiej działalności tej Komi­

sji jeszcze Drzed dwoma zgórą 
laty.

N<eróbstwo K om isji regu lam i­
now ej przejawiło się w jej zupełnej 
niezdolności do pracy; Komisja ta 
po 7-u latach swojej egzystencji 
zdobyła się na opracowanie proje­
ktu regulaminu posiedzeń Rady 
Miejskiej, nieprzyjętego przez Radę, 
tak, że przez cały okres od 1919 r. 
aż dc swego rozwiązania w r. 1927 
Rada Miejska, Komisje miejskie i 
Magistrat nie znały w swoich me­
todach pracy żadnych regulami­
nów.

Druga wada Rady Miejskie;,. 
za ro zu m ia ło ść  by ta wspólną cechą 
Rady i Magistratu.

Członkowie Migistratu i Rady 
Miejskiej uważali sami s.ebie za 
specjalistów we wszystkich spra­
wach związanych z gospodarką 
miejską. Przy tak dobrem o sobie 
mniemaniu nie chcieli z.praszać 
nz posiedzenia komisyj z głosem 
doradczym rzeczoznawców, czego 
nlzej podpisany, często się do­
magał, bezskutecznie jednak Ko­
misja techniczna, kiedy w swoich 
bezplanowych i niefachowych zaku- 
pacn różnych maszyn, potrzebnych 
dla rozszerzenia elektrowni, stała 
się pośmiewiskiem Stowarzyszenia 
Techników, została zmuszoną przez 
władze nadzorcze dc opracowania 
planu rozbudowy elektrowni przy 
współudziale rzeczoznawców, ao 
których rad jednak nie zawsze 
umiała się zastosować.

Prezes komisji technicznej le­
karz dr. Dembowski był, pa wnio 
sek komisji technicznej, za zgodą 
Magistratu i Rady Mi ijskiej, delego­
wany zagranicę w misji technicz­
nej — zaopiniowania, czy zamiast 
tramwajów elektrycznych nie byłyby 
lepsze.. Piegutkf, które p. Piegut- 
kowski.za zgodą komisji technicz­
nej, zaczął już wprowadzać w Wil­
nie. Impreza ta kosztowała Wimo 
sporo g.osza . oyła przedsiębior­
stwem deficytowem, źródłem jesz­
cze jednej komp-omitacji rozwią­
zane, obecnie Rady Mieiskiej

Rada Mitjska uważała, że ko­
misja techniczna może me zapra­
szać specjalistów - rzeczoznawców 
na posiedzenia, poświęcone spra­
wom rozbudowy elektrowni, bo ma 
w swoim gronie inżynierów mecha­
ników, chemików i innych branż. 
Radni nasi nie chcieli zdawać so­
bie sprawy w specjalizacji iaka się 
rozwinęła w branży technicznej i 
każdego inżyniera, o  ile tylko był 
radnym, a nawet oól i ćwierć inży­
nierów np. doktorów medycyny, 
mających przypadkowo parę seme­
strów przesłuchanych przed 30 laty 
na technice uważając za specjalistów, 
odpowiednich nawet do kierowania 
pracami komisji technicznej. Oczy­
wiście nie było żadnegc kierowni­
ctwa pracami, których nie było, bo

nie było nawet planu prac, a tylko 
łatanina i załatwianie od wypadku 
do wypadku bieżących kawałków.

Zarozumiałość, ignorująca wła­
sny brak kompetencyj i pochodzą­
ce stąd niezrozumienie potrzeby 
zapraszania rzeczoznawców dla wy­
słuchania icn opinji, przejawiała 
się również w działalności komisji 
gospoaarczej, której przewoar czyi 
mec. Eogiel-

Miasto, jak wiadomo, posiaaa 
kilka folwarków, oddawanych w 
dzierżawę rolnikom i 360 hekta­
rów lasów, zarządzanych przez 
miasto Ani przewodniczący ko­
misji gospodarczej, ani jej człon­
kowie, z wyjątkiem p. Enonisława 
Umiastowskiego, który od kilku­
dziesięciu lat nie mieszka na wsi, 
oddają w dzierżawę folwarki i de­
cydują, Który - z  jzierzawców ma 
lepszy i Korzystniejszy dia właści­
cieli folwarków plan gosoodarczy, 
mogący podnieść knltuię rolną. 
Rezultatem dobrego mniemania o 
sobie Magistratu i miejskiej komi­
sji gospodarczej folwarki miejskie 
są stale ru’uowane przez dzierżaw­
ców, zaś lasy miejsaie dają defi­
cyty.

Mogę się zgodzić, że nietylko 
zarozum.ałość, aie i system pro­
tekcyjny często wpływa na niesłu- 
chanie opinji rzeczoznawców i na 
oddanie foiwarku jakiegoś w nieod­
powiednie ręce, np folwarku Leo- 
niszek, najpierw Lidze Św. Kazi­
mierza, a następnie Kołu Polek, 
instytucjom protegowanym przez 
sfery kierownicze Magistratu, ze 
szkodą dla miasta.

Z nieróbstwa i zarozumiałości 
Rady MieisKiej pochodzi i z nimi 
się kojarzy trzecia cecha tej Rady, 
jej n iedo łęstw o

Plenarne posiedzenia Rady Miej­
skiej są jaskrawym obrazem jej 
niedołęstwa.

Z reguty raant nie otrzymują 
referatów, przeznaczonych na po­
rządek dzienny danego posiedzenia, 
lecz muszą je wysłuchiwać, odczy­
tywane przez sekretarza z prezy- 
djum

Takie słuchanie bez odpowied­
niego przygotowania usposabia rad­
nych do drzemki i chęci jaknaj-

prądszego załatwienia się bez dy" 
skusji ze sprawami, postawionemi 
na porządek dzienny, aby prędzej 
powrócić do domu. Ten nastrój 
raanych odczuwa p. Prezydent, 
przewodniczący, radni i dlatego 
głosowanie odoywa się na wnio­
sek prezydenta przez podniesienie 
rąk tych co giosują przeciw Żeby 
głosować przeciw trzeba znać spra­
wę, dlatego zwykle ogromna więk­
szość nigdy nie głosuje, nie cncąc, 
czy leniąc się podnosić tękę do 
góry.

Tylko w tych wypadkach, gdy 
prezydent chce, aby wniosek upadł 
proponuje glosowanie przez pod­
niesienie rąk tych, co są za wnio­
skiem! Jest to sposób wypróbowa­
ny, oparty na znajomości psycho- 
iogj! radnych z Rady najniedołęż- 
niejsze1, jaka kiedykolwiek była w 
Wilnie.

W końcu jeszcze jedna uwaga 
o Radzie Miejskiej i radnych.

Fomiędzy członkami rozwiąza 
nej Rady Miejskie: byli nietyiko 
niedotęgi, ale nawet nieemeryto- 
wani czynni działacze społeczni, 
pracujący w innych ciałach zbio­
rowych zupełne inaczej. Ale na­
wet i ci ludzie pi zez przebywanie 
w ciągu 7ł/a lat w zatęcniej atmo­
sferze wileńskiej Rady Miejskiej, 
zachorowali w niej na śpiączkę.

Uważam, że przy obecnych wy­
borach trzeba jaknaiskrupulatniej 
przesiewać całą listę dawnych rad­
nych, aby do nowej Rady nie wnieść 
mikrobów tej fatalnej choroby.

Dodam jeszcze tylko tyle: do 
trzech wad Rady Mieiskiej — nie­
róbstwa, zarozumiałości i niedołę­
stwa trzeba postawić ,es*.cze jeden 
zarzut tym, co widzieli złz  strony 
gospodarki miejskie, i nie dość 
energicznie protestowali—biak od­
wagi cywilnej.

W acław  Cjizbert-Studnicki,

S p r O Ftow anle We w czor jszvm  a r ­
tykule w stę nym znalazło się k i'k a  b łę­
dów  zecer sk ch, z k tó rych  najw ażniej­
sze p ro sru ,e [ry . Witwio oyć „w szpalcie 
'-e j ustęp 2 o a  końca: „M a nadew szyst- 
ko praw o do tego sam  zm arły  p isarz k tó ­
rego zasługi dziś ulegają  zapom nień  u “ .

W szpalcie 2 ej ustęp  4 ty  od k o ń ­
ca „N iech nikt nie m ów ą że ty lko  w iel­
k o ść ' t. zw. konk re tne , ‘m ierzone m iarą 
codziennego życia, decydują o naszej 
przyszłości".

W ponlediiatek 2 m  Sala Homo fllitera P o l M
C z a r n a  K a w a  z  t a ń c a m i

na rzecz Związku Strzeleckiego.

Początek o goetz. 9 wiecz. Oplata p”zy wejściu 3 złote.

Wstęp za zaptoszeniami.

H a  usta dii igdzyMOMi l i g i
K r e m  P e r ł o w y  , p 0 M j B - K o l i a j a ®  | .
Ihnatowicz, Lwow.
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Nastrój przedwyborczy
Na łamach prasy wileńskiej co­

raz częściej uuziela się miejsca ro­
zmaitym przewidywaniom na temat 
nadchodzącej akcji wyborczej. Na- 
strói ten udzielił się również pra­
sie żydowskiej.

Jak donosi wWó7ner Tog", wśród 
miejscowych ugrupowań żydow­
skich rozpoczęły się narady, doty­
czące nadchodzących wyDorow do 
Rady Miejskiej.

Wysuwane są trzy koncepcje. 
Jedni wysuwają hasło „jedności 
żydowskiej", uważając, że ludność 
żydowska wtedy tylko otrzyma w 
przyszłej Radzie Miejskiej taką ilość 
radnych, jaka odpowiadałaby flośti 
Żydów w Wilnie, jeżeli wszystkie 
ugiupowauia żydowskie połączą się 
i wystawną jedną tyiKO listę wybor­
czą —  „Żydowski Dlok narodowy*. 
Koncepcję tę propagują sjoniści,r 
motywując swe stanowisko konie-' 
cznośrią przeciwstawienia się jed­
nolitemu frontowi antysemitów

Inni zaś uważają, że wspomnia­
ny powyżej blok trudno będzie u- 
tworzyć ze względu na wielką iiość 
żydowskich ug-upowań i kierun­
ków politycznych, które wezmą 
udział w nadchodzącej akcji wybor­
czej. Wysuwają oni przeto koncep­
cję blOKU gospodarczego. Należy 
dodać, że walka pomiędzy różnemi 
żydowskiemi ugi upowaniaitti poti- 
tycznemi nosi już nie od dzisiaj 
tak ostry charakter, że wydaje się 
być słusznym sceptyczny pogląd na 
możność utworzenia bloku ugrupo­
wań żydowskich na płaszczyźnie 
politycznej. Blok gospodarczy ma 
zwolenników wśród przedstawicieli 
kupiectwa i rzemieślników.

Inni wreszcie, odrzuca!ąc kon­
cepcję „jedności narodowej”, którą 
uważają za obłudny manewr sjoni- 
s.ów, mający na celu uratowanie 
ich upadających wpływów, wypo­
wiadają się również przeciwko blo­
kowi gospodarczemu, twierdząc, że 
blOK taki nie potrafi obudz;ć akty­
wności wyborcy żydowskiego. Uwa­
żają oni, że jeżeli poszczególne u- 
grupowania wyborcze, z różnych 
założeń wychodząc i broniąc inte­
resów poszczególnych grup,- pizy- 
stąpią do wyborów z hastami po­
lityczne™;, żydowsko narodowemi, 
to ilcść wyborców żydowskich, 
b;oiących udział w wj borach, bę­
dzie znacznie większa, a przez to 
i ilość wybranych radnych żydow­
skich, mimo rozbicia głosów na 
poszczególne listy, powiększy się 
Pogląd ten ma najwięcej zwolenni­
ków wśróci ludowców-demokratów, 
oraz wśród żydowskich ugrupowań 
robotniczych.

Godzi się zaznaczyć, że przed 
wnicy bloku gospodarczego znaj­
dują się również wśród rych, któ­
rzy propagują hasło „jeuności ży­
dowskiej* w chronię przed antyse-' 
mityzmem.

Wszystkie omawiane koncepcje 
znajdują się jednak jeszcze wstanie 
płynnym i mc stanowczego nie da 
się w tei chwili powiedzieć o tam, 
która z nich weźmie górę. Jedno 
zuaje się jednak nie uiegać wątpli­
wości, a mianowicie, że nadeno- 
dząca kampanja wjborcza będzie 
wśród Żydów niemiiej gorąca, niż 
wśród Polaków. (Ser)

Wszelkie

I Rjn
tanio, szybko i dokładnie

„  b ł o c k - 6 r u n “ sP. Akc.
Oddział w Wilnie, 

Mickiewicza 31, telef. 375. 
U w aga W ro k u  I92o> w arsztaty  nasze 

zreperow ały  358 rraszyn  biurowych
4'.93

M n i i  Kinisieisiwa W. 1. i 0. P.
WARSZAWA. 28. IV. (Pat). W 

wydanym w dniu dzisiejszym Ni. 6 
Dziennika Urzędowego Minister­
stwa W. R. i O. P. znajduje s.ę 
okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. 
do kuratorjów okręgów szkolnych 
w sprawie języków napisów, ogło­
szeń, oorad, oraz książek i aktów 
szkolnych w szkołach i ochron­
kach państwowych, publicznych 
sz 'c łach  powszechnych craz w 
szkołach i ochronkach prywatnych.

Spwatait iwtok M ira 
SłGMkiesa.

Krakowski komitet sprowadze- 
n a zwłok Juljusza Słowackiego 
wypowiedział się za datą 25 czerw­
ca, jako najodpowiedniejszym ter­
minem uroczystości w Krakowie. 
Program pochodu żałobnego z 
dwurca na Wawel projektuje się w 
sposób następujący. Wagon ze 
zwłokami wieszcza zatrzyma się na 
wiadukcie kolejowym przy ui. Łu­
pież, skąd trumna zostanie spu­
szczona na jezdnię. Po sprowadze­
niu trumny na dół, zostanie ona 
ustawiona na wysokim rydwanie, 
Doczem pochód żałobny ruszy uli­
cami: Lubicz, Basztową, Sławkow­
ską i Rynkiem wzdłuż linji \ —B.

Koło oawaćnu na Rynku Głów­
nym wojsko odda honory, pcczem 
pochód ruszy ulicami św. Anny i 
Straszewskiego, obejdzie Wawel i 
od strony kościoła Bernardynów 
wejdzie na wzgórze zamkowe. W 
bazylice metropolitalnej nastąpi 
przyjęcie trumny przez duchowień­
stwo, poczem zostaną wygłoszone 
przemówienia i odprawione modły 
żałobne.

Kto t j j i  i  m d im y  Siow atkleiio.
Ostatnią, która nosiła nazwisko 

Słowackich, była córka Władysława 
Słowackiego, Julja. Jej ojciec był 
stryjecznym bratem poety. Brat 
Julji, Wacław Słowacki, zginąi w 
powstaniu 1863 r. Jej matka, Ale­
ksandra i ona, później za mężem 
Klemensowa Farensbacn - Faszowi.- 
czowa, pochowane są w Cuanowie 
na Wołyniu Obecnie żyją dzieci 
Julji ze Słowackich Farensbach- 
Faszowiczowej: najstarszy Kazi­
mierz, były ziemianin z Wołynia, 
dzisiaj rozbitek kresowy— na Po­
morzu: Jan Edward — zagranicą; 
Stanisław—nadleśniczy państwowy 
w Dawidgródku i inżynierowa Jad­
wiga Skrzyszewska—w Warszawie. 
Są oni bezdzietni, z wyjątk.em Ka­
zimierza Fa.encbach - Faszowicza, 
który ma córkę Wandę i syna Jul­
jusza, urodzonego w setną roczni­
cę urodzin Słowackiego. Obecnie 
jest on w V kl. w szkole Lorenza 
w Wa*szawie.

Matka Wieszcza Juljusza, p. Be- 
cu, testamentem przekazała wszyst­
kie pamiątki po Juljuszd oraz meb­
le rodzinie Władysława i to była 
jedyna spuścizna, z której rękopi­
sy i listy były oddane do Biblio­
teki Ossolińskich, kilka pamiątek 
dołączono do zbiorów Leopolda 
Meyeta w Warszawie, a kilka za­
ledwie drobiazgów z pogromu bol­
szewickiego ocalało, zaś mahonie 
matki Juljusza tam zginęły.

Ojtatnia ze Słowackich, Julja, 
po powstaniu 63 r., podążyła za 
mężem na wygnanie i tam się 
pierwszy syn Kazimierz urodził, 
później wróciła na Wołyń, a do­
piero do dziesięciu latach na sku­
tek amnestji wrócił z Syberji mąż 
jej, Klemens. Tiadycja wielkiego 
Juljusza i nastioje popowstaniowe 
w rodzinie tej wytwarzały specjalną 
atmosferę uduchowioną i patrio­
tyczną, co pozwoliło przetrr/ać 
wszystkie nieszczęścia, jakich do­
znała ta rodzina w czasach bolsze- 
wizrnu, który przyniósł jej komplet­
ną ruinę materjalną.

W u w i e  no IrnmjtrieiecKieotil

Umaili lriu « lu  iii M e.
Kto zwycięży?

RYGA, Z7 IV. (Ale). „Rigasohe Rundschau* donosi z Kowna na 
podstawie informacyj z kół miarodajnych, że ministrowie, należący dc 
partji chrz. demokratycznej, którzy od kilku dni pełnili swe funkcje 
prowizorycznie, obecnie ustąpili z gabinetu definitywnie.

Według pogłosek faktycznie rząd sprawuje triumwirat, złożony z 
premjera Waldemarasa, przywódcy tautingowców Tubeljusa oraz mini­
stra wojny Merkisa.

Trium w irat posiada n itty iko  władzę wykonawczą;, a le  i ustawo 
dawczą.

Organ półurzędowy „Lietuva“ zamieszcza charakterystyczny arty­
kuł, który twierdzi, że w chwili obecnej toczy się na Litwie walka po­
między rządem, a parlamentem. Zdaniem pisma, walka ta zakończy się 
zwycięstwem rządu, który w przeciwieństwie do parlamentu dba nie o 
interesy partyjne poszczególnych g-up politycznych, lecz całego naroau.

Odwołanie posła sowieckiego w Lif> 
wic p. Aleksandrowskiego.

KOWNO. 28. IV. (tel. w ł ) „LietiwK" podaie, iż poseł Rosji so­
wieckiej w Kownie p. Aleksandrowski zostaje odwołany. Rząd sowiecki 
zapytywał, czy Lttwa zgodzi się na przyjęcie nowego posła, który ma 
zastąpić p Aleksandrowskiego Kandydatem na to stanowisko est 
D. Arosow, który uprzednio był kierownikiem biura prasowego w Pa­
ryżu, a w ostatnich czasach pierwszym sekretarzem poselstwa sowiec­
kiego w Stokholmie.

C l H I  ś i?  Z  [
KOWNO. 28. IV. (tel. wł.) Organ partji rządzącej narodowców 

podaje, iz w poniedziałek 25 kwietnia po południu u Prezydenta P a ń ­
stwa odbyło się posiedzenie gabinetu ministrów. Na posiedzeniu poru 
szonu między in. kwesiję, czy mają być wybory do Sejmu, czy też re­
ferendum narodowe. W kwestji tej powinni byli wypowiedzieć się wszys­
cy ministrowie. Wszyscy wypowiedzieli się za referendum naroaowem. 
Jeaynre ministrowie Oświaty i Skarbu wypowiedzieli się za wyborami 
do Sejmu.

„Ponieważ gabinet ministrów powinien być jednomyślny, dodaje 
„Lletuvis“, więc po podobnem oświadczenie należy wątpić czy minist­
rowie Oświaty i Skarbu będą pozostawać w gafrnecie*.

W ub. sobotę minister Komunikacji Jankiewiczus złożył podanie 
o dymisję _  __

Nad Bałtykiem.
Rokowania łotew sku-sow iećk ie.

„R ze tM o lIla "  r i i a m  M a -  
w .m .

Informujemy się, iż w krótkim 
czasie dziennik warszawski „Rzecz­
pospolita*, dotychczasowy organ 
p. Korfantego, ma przestać być 
wyrazicielem stronnictwa Ch.-dem., 
a stać się pismem ogólno-katolic- 
kiem, finansowanem pizez ducho­
wieństwo.

Zarazem informujemy się, iż 
organ Kurji Arcybiskupiej w War­
szawie „Polak-Kaiolik* został wy 
dzierżawiony na lat 25 zakonowi 
Paiiatynów, który ma swą siedzibę 
w Wadowicach.

M y ln i eksportowy
Ministerstwo przemysłu i h a n d ­

lu przygotowało proiekt rozporzą­
dzenia p, Prezydenta Rzeczypospo­
litej w sprawie utwoizenia pizy 
tym ministerstwie Państwowego In­
stytutu Eksportowego.

Zadaniem tego instytutu będzie: 
1) badanie możliwości i warunków 
eksportu dla poszczególnych pro 
duktów polskich i udzielanie od 
nośnych informacyj sferom zainte­
resowanym, 2) ini jowanie i ulep 
sianie eksportu oraz współdziała 
nie w tworzeniu organizacyj ekspor­
towych; 3) podejmowanie inicjaty 
wy i współdziałanie w sprawie 
standaryzacji artykułów eksporto­
wych oraz w zakładaniu urządzeń 
pomocniczych dla eksportu; ‘O bra­
nie udziału w opracowaniu projek 
tów ustaw i rozporządzeń, doty 
czących handlt .zagranicznego, 5) 
wykonywanie na zlecenie mimster- 
siwa przemysłu i handlu wszelkich 
innych czynności, związanych z 
handlem zagranicznym.

Na czeie Instytutu ma stanąć 
dyrektor, mianowany przez min. 
przemysłu i handlu. Organem o- 
pinjodawezym będzie rada, składa­
jąca się z 15 członków, z których 
6 ciu powołuje min. przem i hand- 
dlu z pośrod kupców, przemysłow­
ców, rolników i finansistów, 9 ciu 
zaś delegują organizacje społeczno- 
gospodarcze.

Por.adto ministrowie przemysłu 
i handlu, skc»rbu, spraw zagra- 
nicznych, romictwa i komunikacji 
delepują dc „ rady z głosem do­
radczym pc jednym przedstawi­
cielu.

RYGA. 27 IV. (ATE). „Jaunakas Zinios" zamieszcza wywiad z 
przewodniczącym delegacji łoiewskiej do rokowań z Rosją 

Delegacja wyjeżdża 'dnia 1 maja.
„B.lnani* zapatruje się bardzo optymistycznie na przebieg roko­

wań. Wprawdzie ulgi ceine, jakicn domaga się Rosja, zmniejszą dochody fontra iiip winto Mlirtina w MllniP 
Łotwy o 2 mil. łatów, ale zdaniem „Bilnam* Rosja sowiecka bedzie JJUIILJJIIO
musiała skondensować te straty przez zwiększenie swoich zamówień na 
Łotwie.

R oisko-łcte ivska Izba handlowe w  Rydze.
RYGA. 27. IV, (ATE), „Brihva Seme“ donosi, że z inicjatywy po­

selstwa polskiego organizuje się 'polsko-łotewska izba „handlowa w 
Rydze.

Zniesienie wiz między Łotwą a  Estonją.
TALLIN. 27. IV. (A T E.). W zw iązku z pobytem  m inistra  spraw  zagranicznych 

A ckela w H elsingforsie p rasa  dow iaduje się, że p ro jek tow ane je s t zniesien ie  wiz 
pom iędzy Ł o .w ą a E ston ją  od czerw ca r . b.

K w estja delegata  do  Rady Ligi N arodów  dla jednego  z państw  bałtyckich  bę­
dzie rozpatryw ana na jes ien i r, b .

Rząd estońsk i uw aża, że  państw a bałtyck ie  pow inny byC k o le jn o  rep rezen to ­
w ane w Radzie Ligi N arodów .

Jugosłowiańsko - węgi^rski pakt przy~ 
jaźni?

BUDAPESZT, 23.1V. (Pat). „Pester Lloyd* donosi, iż prasa b’a- 
łogrodzka żjw o omawia możliwość zawarcia jugosłowiańsko-węgierskie- 
gc paktu przyjaźni.

Jugosławja a włosKO-bułgarski pakt 
przyjaźni.

BIAŁOGROD, 28.IV. (Pat). „Polhika* donosi, że Jugoslawja za­
proponowała Turcji wspólne postępowanie na wypadek dojścia do 
skutku włosko bułgarskiego paktu ptzyj&źni.

MOSKWA, 28.1V. (Pat). Centralny Komitet Wykonawczy wybrał 
do zarządu -27 członków komitetu, w tej liczbie 6 przewodniczących 
między innemi Kalinina.

Pozatam komitet zatwierdził skład rady komisarzy ludowych 
z przewodniczącym Rykowymr Czicrerinem — jako komisarzem spraw 
zagranicznych, Woroszyłowern — wojny i Briuchanowem — finansów.

Pizybył wczoraj do Wilna in­
spektor Głównej Komendy Policii 
Państwowej p. Wróblewski celem 
uczestniczenia w zakończeniu prac 
komisji egzaminacyjnej przy egza­
minach w szkole przodowników. 
Do egzaminu, który trwał trzy dni 
zgłosiło się 60 kandydatów Więk­
szość z nich zdała egzamin z dob ­
rym postępem.

Pobyt p. inspektora Wróblew­
skiego w Wilnie jest tównież w 
związku z ostatecznem załatwie­
niem sprawy wyszukania w naszym 
mieście lokalu na pomieszczenie 
przyszłej centralnej szkoły policji 
państwowej. Zakres działania tej 
szkoły obejmie kilka województw. 
Otwarcie centralnej szkoły projek­
towane jest na jesień b. r. Sprawa 
otwarcia szkoły jest również ściśle 
zależną od działalności nowootwar- 
tego w Warszawie kursu instrukto­
rów Dolicii państwowei.

Centralna szkoła w Wilnie ob­
liczona bedzie mniejwięcej na pięć 
Kompanij policji (300 policjantów) 
z 200 oficerami.

Wiadomość o otwarciu central- 
ne| szkoły policyjnej w Wilnie o d ­
bije się głośnem echem w naszem 
społeczeństwie, gdyż dzięki jej za­
łożeniu Wilno będzie miało u sie­
bie w przyszłości kilka kompanij 
Doliciantów, rekrutujących się z 
szeregów wysłużonych podoficerów 
wojskowych, oraz sztab-oficerów 
policji i instiuktorów. Przyczyni 
się to w wysokim stopniu ao o- 
źywienia naszego miasta. Wiado­
mość powitana będzie tein więcej 
z uznaniem, iż szkoły policyjne 
stoją zazwyczaj zupełnie na wyso­
kości zadania.

_  (8*6) 

k i i  im a P i e z y i t t  Szeczvposjialite].
{Tal. o d  w ł. k o t .  t  W a r s z a w /) .

Onegdaj o  godz. 11 przed po­
łudniem odbył się w Kapliczce Zam­
kowej w bliskiem gronie rodziny, 
ślub syna Pana Prezydenta inż. 
Franciszka Mościckiego z p. Ma- 
rjanną Pawrowiczówną.

Iapimzeoit!
WARSZAWA, (Pat) Wia­

domość, która ukazaia się w prasie
0 wyjeździe Pana Prezyaenta Rze­
czypospolitej na Pomorze na po ­
lowanie nie jest zgodna z prawną.

' 'Ż aden  wyjazd tego rodzaju w 
czasie najbliższym nie jest przewi­
dziany.

1 Maja.
Wileński Komitet Oki ligowy P 

P. S , Komisja Okręgowa Zwią­
zków Zawodowych i Tow. Uniwers. 
Robotniczego zwołują wszystkich 
swoich członków r na zb iórkę na 
niedzielę l go maja b. r. na go­
dzinę 10 m 30 rano (przybycie na 
Kijowską 19 do lokalu Z.Z.K.) po- ■ 
czem nastąpi w Dochodzie przenie­
sienie sztandarów ao Sali M eiskiej 
przy ul- Gatrobramskiej 5.

W7 Sdii Miejskiej odbęi zie sR 
A kadem ja 1 szo majowa.

Przemawiać będą: pp. poseł 
St. Pławski, Witold Czyż, Marceli 1 
Dietaich i Franc.szek Stążowski; — 
w dziale artystycznym przyjmują 

t udział artyści: Wanda Hendrychów- 
na (śpiew), Jadwiga Hryniewiecka 

■ (taniec), Jerzy Bujański (deklam.), 
Dobiesław Damięcki (deklam.), 
Adam Ludwig (śpiew) Eugenjusz, 
0 1 s pewski (śpiewj i Jeizy Zawiey­
ski (deki.)

Podczas pochodi i akaciemjl 
przygrywać będzie własna robotni­
cza orkiestra. Po Akademji sztan­
dary zostaną uroczyście przenie­
sione do lok3lu przy uf Kijow­
skiej 19, gazie nastąpi rozwiązanie 
pochodu. «

Wieczorem o godz. 8 mej w 
teatrze „Reduta" na W Pohulance 
uroczyste przedstawienie tealralne 
— popr. cdzone słowem wstępnetn 
prot. M. Limanowskiego. Odegrany 
bedzie „Cyd*. Bilety w cenie od 
15 groszy do 2 cn zł, naoywać 
można w lokalu przy ul. Kijowskiej 
19, zaś w dzień przedstawienia oo 
5 pp. w kasie teatru.

W dniu 1-go maja bęazie prze­
prowadzona zbiórka na oświatę 
robotniczą T. U. R.

Związek Młodzieży 1. U. R o 
f godz. 10 wieczorem w lokalu przy 

ul. Kijowskiej 19 daje przedstawie­
nie, połączone z pokazem sporto­
wym i zaoawą taneczną. -

IX Środa Literacka
Na ostatniej Środzie liczne gro­

no członków Związku Literatów i 
gości wysłuchało niezmiernie ży­
wego i barwnego referatu p. Hele­
ny Romer-Ochenkowskiej o Wikto­
rze Hugo. Szczegó'nie ciekawe były 
przeczytane Drzez prelegentkę fra­
gmenty płomiennych przemówień 
wielkiego poety w obionie Polski, 
z okazji izezi galicyjskiej i powsta­
nia styczniowego.

Omawiano pozatrm sprawy ak 
tualne, jak obchód jubileuszu Marji 
Rodziewiczówny, przyiazd Chester- 
tona do Wilna w końcu czerwca, 
oaezyty członków Związku w Og­
niskach kolejowych na prowincj* I 
najbliższą Śroaę Literacką, która 
dnia 4 maja odbędzie się poraź 
pierwszy publicznie, aby szerszej 
publiczności udostępnić te tak iriłe
1 interesujące zebrania.

Będzie to uryginalny wieczór 
poetów i muzyków miejscowych, a 
swoistą sensację stanowi ta okoli­
czność, że autorzy satni recytovać 
będą swoje najnowsze utwory. Do­
chód pójdzie na cele oświatowe 
P. Macierzy SzkoLiej. W kołach 
Inteligencji ciekawy ’ len wieczór 
wzbudził wielkie zainteresowanie

(zw.)

D. BOCHAN.

mmi
i|.

(Dokończenie).
UmBkły dz eła woj'ny wrzech- 

świamwe i oto: Rosja w ruinach, 
Polska idzyokala wolność, Czechy 
też,.. Jaka Gea obecnie przyświeca 
Rosji? Walka z bolszewfrmi m—ta­
ka sama zażartą, jaką była z nie­
nawistnym regimem caratu. Kto 
czytał ostałnie utwory literatury 
sow ieck ie j, nie emigrancteiej— ten w 
cudownych opowiadaniach i po­
wieściach Pantelejmona Romano­
wa albo Zoszc7enki i in. znajdzm 
niemniej potężne uderzenia pobol-  
szewizmie. jak w pracach Bieliń­
skiego, Hekena, Czernyszewsklego,

Michajłowskiego, Plechanowa i in. 
po ca-acie... Życie przerasta p ro ­
gramy i plany; w rzeczywistości— 
żadnego bolszewizmu a'bo socjaliz­
mu w Rosji teraźmejszej niema ani 
śladu. Jest dyktatura skrajnej le­
wicy i głośna frazeologj?... socja­
lizmu.

A teraz—jakaż idea przyświeca 
Polsce współczesnej? Marzenia ca­
łego szeregu po! o ’eń urzeczywist­
niły się. „Przedświt* Krasińskiego 
przekształcił się w cudowny, świat­
ły dzień... C nam  Wyspiańskiego 
już odzyskał swój złoty róg... Już 
malwersacyj i różnych nadużyć do­
konują me zaborcy, ale właśni u- 
rzędr.icy... Już o pożyczkach za- 
gramcą stan>ją się ministrowie nie 
rząd-’ zaborczego, lecz swego .. A 
idea? Jaka idea? Jeszcze można 

yło zro; umieć ostatnie tony poezji 
„Młodej Polski*, zapoczątkowanej 
przez P zyhyszewskiego i Wyspiań­
skiego, który go zupeł-ie zaszacho­

wał, w postaci licznych utworów 
poetćw-legjonistów i piłsudczyków: 
o r i  walczyii, z bronią w ręku, z 
tym ogniem w sercu, który pałał 
w piersi Mieczysława Romanow­
skiego w czasie śmiertelnej dla nie­
go potyczki . Ale to było już daw­
no... całych 7 lat temu... Już nikt 
z poetów-legjonistów nie będzie 
mógł ze sztucznym zapałem, po 
cudzie nad Wisłą, krzyczeć: „bij-
zabij!..” Pizeminęło... A idea?

Okazało się, że jej nie było,
W takie, oto chwili, jak ude­

rzenie pioruna, padło na Polsnę 
„Przedwiośnie* Stefana Żeromskie­
go. Wielki pLarz dobitnie, jasno, 
prosto, strasznie powiedział tym u- 
tworem: „Idei nie mamy... nie ma­
my... Nam na gwałt trzeba idei! 
Albo idea—albo to, co zrobił m ło­
dy Baryk a—bolszewizml* 

i Dlatego utwór ten do głębi po­
ruszył wszystkie serca polskie, tak

zaniepokoił opinję publiczną!.. Jed­
ni chcieli widzieć w ostatnim wiel­
kim utworze znakomitego pisarza 
coś w rodzaju propagandy na rzecz 
bolszewizmu, inni zarzucali mu 
brak wiary, przypominali, że on— 
nie katolik i t. d... A w istocie rze­
czy Żeromski pierwszy nauczył nas 
w idzieć  to, co ' wszyscy widzieli 
pierwiej, ale jakoś tego sobie nie 
uświaaam'ali. Pośrećsio, w budo­
wie szklanych domów Baryki-ojca, 
wielki pisarz chciał dać narodowi 
ptwne wskazówki, pouczyć go, że 
romantyzm i patrjotyzm—dubre są 
rzeczy, ale trzeba tworzyć podsta­
wy bytu narodowego i mocarstwo­
wego; trudno zaiste marzyć o zdo­
byciu rynków dalekowschodnich 
albo o elektryfikacji kraju, kiedy 
wszędzie panuje drozyzna, kiedy 
podatki gnębią i przemysł, i han­
del, i rolnictwo... Zkolei, zdawało­
by się, bez żadnego związku, to 
samo powiedział drugi pisarz—mło­

dy, nie z taką powagą, ale też jasno 
i dobitnie:

J. N. Miller: Polsce teraz trze­
ba czegoś wyższego i lepsze go od 
tych ideałów, co przyświecały T a ­
deuszom, Zosiom, Telimenom, So­
plicom i braci szlachcie w początku 
XIX st.

Ale czego? Gdzie ten ideał5 
Niema go—przynajmniej w lite­

raturze i sztuce niema wskaźników, 
zeby twórcom współczesnym przy­
świecało coś wyższego, lepszego— 
ku czemu naród cały powinien iść, 
a oni, przodownicy! bojownicy idei, 
ak dziadowie ich za Mickiewicza- 

Towańskiego. maią prowadzić go.
Stąd skrajna, zastraszająca ja- 

łowość współczesnej literatury ool- 
skiej! Premjowana „Pieśń o Ojczy­
źnie'1 Makuszyńskiego byłaby bez­
miernie cenniejszym utw orem .. 
30—40 lał wstecz, jeszcze przed 
„Panem Balcerem"... Niezliczone 
opowiadania, powieści — o tem,

jak było źle za czasów zaborców, 
nie trafiają azis do dusz i serc czy­
telników, bc właśnie wtedy nie by­
ły do pomyślenia ani takie podat­
ki, ani taka drożyzna... Opowiada­
nia i pieśni c tem. jak my biliśmy 
bolszewików — to teraz coś w 
rodzaju księgi wierszy Aurelego U-- 
bańskiego „M acież", po wzniosłych 
„Skargach Jeremiego"... Pisać 1 
śoiewać to, co pisali i śpiewak już 
nie Słowaccy albo Mickiewicze,— 
nawet Syrokomle albo Ujejscy, 
trzeba albo ładniej, albo—zupełnie 
nie śpiewać.

1—cicho jest.
Niema genjuszu, ku  ryby wska­

zał ideę, odkrył nowe drogi, nowe 
kierunki...

W literaturze i sztuce to samo, 
* co w polityce...

Bezideowość..
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Życic gospodarcze.
Prawda o repartycji pożyczek 

siewnych.
W związku z ukazaniem się w 

jednym z dzienników wzmianki o 
rzekomo iueprawidłov,em, na tere­
nie województwa wileńskiego, 
udzielaniu kredytów siewnych drob­
nym rolniKcm — zwróciliśmy się
0 wyjaśnienie do miarodajnych, 
prowadzących akcję rozprowadze­
nia kredytu siewnego, czynników, 
w którycn oświetleń.u, jak S'eoka- 
zuje, sprawa udzielania kiedytów 
przedstawia się następująco:

Kredyt siewny przyznary w ro­
ku bieżącym dla drobnych rolni­
ków Wileńszczyzny wynosi! łącz­
nie 1200 tysięcy złotych. Leząc 
przeciętną pożyczkę na 75 złotych, 
(przy max inum 100 i minimum 
5(J z ł ) przypuszczać należało, że 
liczba pożyczKODierców wyniesie 
około 16000.

Rozprowadzenie wymienionego 
kredytu przy tej ilości pożyczko­
biorców możliuem było wyłącznie 
przez mieiscowe, do tego dostoso­
wane instytucje, a więc instytucje 
diobncgo kredytu, jak Kasy Stef- 
czyka i Banki Luaowe. O poru­
szeniu tej akcji urzędom admini 
Siracyjnym (gminom) nie mogło 
być mowy, gdyż te nie posiadają 
potrzebnego aparatu buchalteryjne 
go, ani też nie są przystosowane 
do wykonywania operacyj o cha­
rakterze Dankowym. jaki ma udzie­
lanie pożyczek, ich oprocentowanie
1 następnie ściąganie.

Należało jednak liczyć się z tern, 
że instytucje drobnego kredytu sta­
tutowe oraz zgodnie z ustawą o 
współdzielniacn (Dz Ust Rz P 
Nr. 111, poz. 733ex 1920) upraw 
nione są do udzielania pożyczek 
wyłącznie swym członkom. Stąd 
powstawał mus i konieczność dla 
ubiegających się o pożyczkę zapi­
sywania się na członka Kasy czy 
Banku Dążąc jeanak do nejwięk 
szegp zabezpieczenia interesów po­
życzkobiorców, Wojewódzki Komi­
tet Pomocy Rolnej — (w skład 
którego, nawiasem mówiąc, wcho­

dzą przedstawiciele organizacyj 
zrzeszających drobną własność jak 
Związek Kółek i Organizacyj Rol­
niczych i Wojewódzki Związek 
Osadników Wojskowych), — w po­
rozumieniu z przedstawicielami in- 
stytucyj drobnego kredytu posta­
nowił, że płacony przez pożyczko­
biorców udział nie może przekra­
czać 10 proc. pożyczki maksimal- 
nej, względu 3 jadną czwartą raiy 
udziału, wynoszącej najwyżej 6,25 
zł , dla pożyczek mniejszych.

P focentowe obciążenie długu 
dla pożyczkobiorcy wynosi 5 b% 
rocznie.

Przy pożyczce maksimalnej — 
100 zł., potrącenie wynosi: 10 zł. 
na udział, 2 zł. wpisowe, oprocen­
towanie długu 5,50 zł., książeczka 
1 blankiet około 50 gr., — czyli 
najwyżej 18 zł Ponieważ udział 
lest zwrotny po spłaceniu pożycz­
ki, właściwe obciążenie pożyczku- 
biorcy wynosi najwyżej 8 zł. czyli 
8 proc. w stosunku rocznym.

Przy pożyczce minimalnej — 
50 z ł , Dotrąrenie wynosi. 6,25 zł. 
na udział, 2 zł wpisowe, opro­
centowanie długu 2,75 zł., ksią­
żeczka i blankiet około 50 gr „ — 
czyli najwyżej 11,50 zł Po potrą­
ceniu zwrotnego udziału właściwe 
obciążenie pożyczkobiorcy wynosi 
5,25 zł., czyli najwyżej 10,5 proc.

Z powyższego wynika, że 
wzmianka o potrącaniu 30 — 40 
zł. od pożyczki 100 złotowej cał­
kowicie rozmija się z prawdą Rów­
nież niesłusznem jest twierdzenie, 
jakoby instytucje drobnego kredy­
tu pobierają stempel od podań o 
pożyczkę.

Nadmienić jeszcze należy, że 
roln'cy, którzy zaciągając pożycz­
kę siewną stali się członkami od­
nośnej instytucji drobnego kredytu, 
mają prawo do oirzymaria po­
życzki również z funduszu obroto­
wego tej instytucji. Jak wykazała 
praktyka z piawa tego rolnicy ko­
rzystają bardzo licznie.

KRONIKA KRAJOW A.
Nieporządki w Chinach pow odu­
ją straty przem ysłowców biało­

stockich
Od dłuższego czasu poważniej­

sze Diałostockie fabryki sukna wy­
syłały do Chin duże transporty 
sukna i koców. P o p y t , na koce 
białostockie był w Chinach dość 
znaczny, to też duże fabryki biało­
stockie nawet otworzyły w Char- 
binie swe składy fabryczne. Obec­
nie. wskutek toczącej s ;ę w Chi­
nach wojny domowej sytuacja p o ­
ważnie się pogorszyła. Jak dono­
szą z Charo na, w związku ze 
spadkiem waluty chińskiej, większe 
tranzakcje na sprzedaż towarów 
białostockich, wogóle nie są doko­
nywane- Pozatem obecnie w po­
bliżu Charbina została uruchomio­
na większa chińska fabryka włó­
kiennicza, konkurująca zb  ałostoc- 
kiemi fabrykami, które — wskutek 
zaniechania inwestycji — nie są 
zdolne do konkurencji Juk mówią 
w sferach przemysłowo-handlowych 
białostockich, w czasie krwawych 
grabieży żółtych żołnierzy w Szang­
haju zostały rozkradzione towary 
jednej z największych firm biało­
stockich (Gubiński). Firma Gubiń 
ski, jak twierdzą poinformowani, 
poniosła straty ponad 10.000 do 
Drów.

Nowy gatunek tytuniu.
Dyrekcja Polskiego Monopolu 

Tyiuniowego wypuściła na próbę 
do sprzedaży nowy gatunek a ro ­
matycznego tytuniu p. n. .Specjal­
ny fajkowy".

Tytuń ten jest aromatyzowany 
na wzór wyrobów zagranicznych. 
Partja próbna jest niewielka, a wy­
rób będzie sprzedawany w zakre­
sie posiadanych zapasów po cenie 
5 zł. za 10łi gr. w sklepach m ono­
polowych i tytuniowych, posiada­
jących konces,e na sprzedaż wyro­
bów specjalnycn

Dalsza produkcja wymienione­
go tytuniu bęaz'e zależała od o- 
yinjl palaczy. Z tego też względu 
est pożądanem, ahy palacze nad­

syłali swoie opinje o  wyrobie do 
Dyrekcji Pilskiego Monopolu, 
względnie składali je w sklepach 
monopolowych w t zw. .Księdze 
zażaleń*

Wieści- z kraju.

dniuGiełda Wileńska 
28. IV. r. b

łą a  płac tranz.
Dolary St. Zjem 8.921 * —
Ruble złote — — 4.Ó21 •
Polarówka za 5 doi. — 55,20
Listy zastaw Wii B.

Ziemsk. u . 10" — 50.40—50,75
Akcje Bi nku Pol­

skiego 100 tł. — — 102

BRASŁAW.

Mleczarnie spółdzielcze.

W ostatnich tygodniach , Wy­
dział Powiatowy powirtu brasław- 
skiego zorganizował Towarzystwa 
Spółdzielcze w Opsie, W.drach, 
Turmoncie i Idołcie gminy druj- 
skiej. Obecnie zaS przystąpił do 
organizacji mleczarń w Czerniowie, 
Zawierzu, Zamorzu, Ratkunach i 
Opsie. Fiije mleczarni spółdziel­
czych uruchonronc w Opsie, Bo- 
runach i Głębowszczyżme.

Sejmik postanuwił zaangażo­
wać instruktora mleczarstwa, któ­
rego zadaniem będzie całkowity 
nadzór nad mleczarniami spół- 
dzielciemr w powiecie.

Na powyższy cel Wydział P o ­
wiatowy asygrował z ogólnego 
budżetu 2 tys. zł.

OLK1FŃ1KI.

N apad  bandycki.

W nocy z 26 na 27 kwietnia 
b. r. na trakcie pod Olkienikami 
mewyjasmeni dotychczas 2 bandy­
ci dokonali na przejeżdżających 
tamtędy furmanką Józefa Andro- 
lomsa 1 Stanisława Mackiewicza 
ztrojnego napadu.

Bandyci ukryci byli w krzakach 
i wyskoczyli do przejeżdżających 
z gotowymi do strzału karabinami, 
żądając wydania posiadanej go 
tówki. Gdy początkowo Androlo- 
nis i Mackiewicz nie chcieli się 
zastosować do żądania bandytówi, 
ci zagrozili im rozstrzelaniem. Ban­
dyci ODrebowali doszczętnie ste- 
roryzowanych podróżnych i kazali 
im udać się do domów, bez mel­
dowania o wypadku policji, gdyż 
w przeciwnym wypadku spotka ich
zemsta.

Bandyci rozmawiali pomiędzy 
sobą po litewsku, skad można 
wnosić, że byli to Litwini.

Policja powiatu wileńsko-troc- 
kiego prowadzi w tej sprawie e- 
nergiczne śledztwo

WILEJKA POW.

Dla m leczarni spółdzielczych.

Wydział powiatowy sejmiku wi- 
lejskiego na ostatniem swem posie­
dzeniu wyasygrował tytułem zapo­
mogi po 1000 złotych dla mleczar­
ni spółdzielczych w Kraśnem, Cho- 
cieftczycach 1 Kurzeńcu oraz 500 
złotych na kontrolę obory przy 
mleczarni spółdzielczej w Tupal- 
szczyznie.

SPORT.
Sprawa Staajonu Sportow ego  

dla Ziem Wschodnich.
W dniu 27 b. m. odbyło się w 

Urzędzie Wojewódzkim pod prze 
wodnictwem gen. Popowicza ze ­
branie Sekcji Propagandowo Spor­
towej Komitetu Budowy Stndjonu 
reprezentacyjnego Ziem Wschod­
nich. Zebranie zag3ił gen. Popo­
wicz, omawiając znaczenie, jakie 
będzie miał Stadjon dla Wilna i 
Ziem Wschodnich. Komitet, które­
go jednym z głównych postula­
tów jest zajęcie się wychowaniem 
fizycznem, jac również narodowem, 
winien znaleźć propagatorów swej 
idei zarowno w Wilnie, jak i na 
całym obszarze Ziem Wschodnich. 
Wilno powinno stać się tym ośrod­
kiem wychowania fizycznego, na 
i tóry zwrócone będą oczy innych 
miast kresowych.

Dla ułatwień a pracy w podję­
tych zamierzeniach Komitet wyło­
nił 3 sekcje, a mianowicie: 1) tech- 
niezrą, 2) propagandowo-sportową 
i 3) finansową, z których najważ­
niejszą bodaj jest sekcja Dropagan- 
dowo-sportową, mająca na ceiu 
przez urządzanie rozmaitych imprez 
dochodowych zebrać kapitał na za­
początkowanie prac przy budowie 
stadjonu. Zasługuje między innemi 
na uznanie projekt urządzenia ,,Ty- 
godnia Sportowego", Móry ma 
objąć kwestę, srereg imprez spor­
towych, teatralnych i widowisko­
wych.

Stadjon sponowy pomyślany 
jest łącznie z parkiem, a więc są 
projektowane: bieżnia (lekka atlety­
ka), strzeTmca ( juo mir.), działki 
piłkarskie, Korty tenisowe i trybu­
na, pod którą zoataną urządzone 
szatnia, urządzenia higieniczne i t cl

Po odczytaniu przez przewód 
niciącego porządku dziennego przy­
stąpiono do wyboru zarządu, który 
się ukonstytuował, jak następuje: 
Prezes gen, Bolesław Popowicz, 
vice-prezes inr Juijan Staszewski, 
skarbnik p. Stanisław boimski i 
sekretarz p. Jerzy Gołoński,—po> 
czem rozpoczęto dyskusję nad uło­
żeniem programu pracy.

Ponadto zostały wyłonione 
dwie podkomisje: propagandowa ł 
sportowa, które opracują wnioski, 
v'cnodzące w zakres ich działal­
ności i przedstawią do aprobaty 
ua najbliższe zebranie sekcji. W 
skład podkomisj i wchodzą: do pro­
pagandowej—dr. Stefan Brokowski, 
mjr. Stefan Kirtiklis, p. Maksymil­
ian Żalisz i redakcje czasopism 
„Kurjera Wileńskiego", „Słowa", 
.Dziennika Wileńskiego" i „Expres- 
su Wileńskiego". Do sportowej— 
p.p. dr. Aleksander Wińcz, kpt. 
Włodzimierz DąDrowski, p. Ro­
muald Czyżewski, kpt. Tadeusz Ka­
walec, prezes Bohdan Dowbór, p. 
Józet Grzesiak i Edward Pesz.

Następnie na prooozycję prze­
wodniczącego aoKoeptowano do 
sekcji następujących członków: pp. 
G. Piotrowskiego, prof. Aleksand- 
rowicza, prof Weyssenhoffa, ppłk. 
Zajączkowskiego i w miarę moż­
ności członków A. Z S.

Wznowienie prac na kursie gimn. 
sportowym  ośrodka w. f.

Z dniem 27 IV b. r. rozpoczęły 
się normalne zajęcia na kursie 
gimn. sportowym ośrodka w. f.

Ćwiczenia odbywać się będą 
jak dotąd w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 19.30 w sali gimn. 
Z. Augusta. W pierwszej połowie 
maja zajęcia na kursie prowadzo­
ne bedą na boisku SDortowem 
ośrodka w. f na Piórom onde,

Oddanie boiska sportow ego na
P iórom onde ośrodkowi w. f.
B stadjon sportowy W. K. S. 

.Pogoń" na Piórom onde, admini­
strowany ostatnio pizez 3 p. a. c. 
przekazany został w ostatnich 
dniach przez władze wojskowe 
ośrodkowi w. f Wilno.

Popis Sokołów, który miał się 
odbyć na P iórom onde odbędzie się 
w dniu 3 maja o godz. 12.30 w 
ogrodzie Bernardyńskim.

Kurs bOKSU policji państw owej 
prowadzony od szeregu tygodni 
przez ośrodek w. f. w szkole przo­
downików kończy się w d. 30.1V b.r.

KRONIKA.
D ziś: R oberta  O p .
Ju tro : K atarzyny Seneń. P .

W schód sło ń ca  - g .  4 m 15 
Z achód  .  g. 1 8 m ,5 1

ŁJRZ?'.Dyw a

— W sprawie dokumentów  
pozostałych w Z S. S. R. Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych wy­
dało OKÓlnik, na mocy którego 
wszelką korespondencję w sprawie 
wydania dokumentów legalizacji, 
zebrania informacyj od właaz wszel­
kich kierować należy do urzędów 
konsularnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiei w Z. S. S. R. za pośredni­
ctwem M - w ł  Spr. Zagranicznych, 
Natomiast potrzebne na ten cel 
pieniądze winny być przesłane, jako 
listy wartościowe, pocztą wprost ao 
Po skiego Urzędu Konsularnego na 
teienie Z. S S. R z pominięciem 
M-wa Spr. Zagranicznych oraz bez 
uprzedniego wyjednywania zezwo­
leń władz skarbowych z tern, że 
zawartość 'istu nie może przekra­
czać sumy 10 dolarów amerykań­
skich (s)

A .

— Na dożywianie dzieci. Do-' 
wiadujemy się, iż wypłata przyzna­
nej uchwałą b. Rady Miejskiej na 
dożywianie dzieci szkół powszech­
nych m. Wilna sumy 4600 zł. (w 
czem 3000 zł. d>a dzieci szkół 
chrześcijańskich i 1600 zł. dla dzie­
ci szkół żydowskich), nastąDi w 
Magistracie m. Wilna w dniu 2 ma­
ja r. b. (s)

— Uwadze Komisarjatu Rzą­
du. Plagą mieszkańców ulicy Bo- 
saczkowej i sąsiednich jest jeszcze 
od czasów rosyjskich istniejący 
tam dom publiczny w kamienicy 
na ul. Bosaczkowej pod Nr. 4-ym 
Ściąga on w te strony najrozmait­
szego gatunku męty społeczne,
przyczem przeróżne awautuiy z 
towarzyszącemi im najwstrętniej-
szemi wyzwiskami są nader częste. 
Ponadto mieszkanki owego domu 
(a także i sąsiednich) rzadko kiedy 
trzymają się dozwolonej im godzi­
ny (22-ej) przeważnie znacznie 
wcześniej wyruszając na zwykłe 
.polowania".

Wszystkiemu temu przygląda
się i przysłuchuje mnostwo dzieci, 
bardzo licznie zbierających się
zawsze na przylegającym do wspom­
nianego domu dużym placu, po- 
mięazy ulicami Bcsaczkową, Koń­
ską i Wszystkich Św. Niejedno­
krotnie zdarza się w tej dzielnicy, 
żć dzieci pytają się matek o zn< 
czenie najohydniejszych wyrazów, 
lub, co jeszcze gursze, powtarzają 
je w rozmowach pomiędzy sobą

Sprawa ta szczególn ie  aktualną 
staje się  teraz. Na w ym ienionym  
placu wkrótce zostan ie  w ykończony  
t. zw. ogródek dziecięcy, czy coś w 
tym rodzaju, jako oficjalne 
m ie.sce zabaw dla dzieci, urządzo­
ne obecnie tam przez Magistrat. 
O gródek ten będzie niewątppwie  
także i z dalszych dzielnic ściągał 
dziatwę, która, podobnie jak i ró ­
w ieśnicy jej stal* mieszKańcy tych 
stron, zupełnie niepotrzebnie będzie 
si< przedw cześnie inform ow ała o  
wielu różnorakich brudach, pawiąc 
się  orzed oknam i (sic ) zamtura.

Dla dopełnienia niniejszego o- 
brazka iludajemy, że na tejże sa­
mej- ul. Bosacrkowej niedaleko 
wspomnianego domu mieści się 
gim’ azjum.

Uważamy za konieczne, aby od­
powiednie władze zajęły się szybko 
i energicznie wyeliminowaniem 
stamtąd omawianego w niniejszym 
artykuliku źródła za'azy moralnej, 
zanim jeszcze mieszkańcy tamtej­
szej dzielnicy, wraz z dyrekcją 
wspomnianego gimnazjum wystą* 
pią z odpowiednia petycją, co, jak 
się dowiadujemy, ma nitzadługo 
nastąpić (i)

SA M O R Z Ą D OWA.

— Sejmik wileńsko trocki przy­
stąpi! ao g'untownej naprawy dro­
gi wiodącej z Lar.dwarowa do 
Trok.

— Objęcie D. O. K. 111 przez 
gen. bryg. Truszkow skiego. W 
dniu 24-go b. m. gen. b ryg Trusz­
kowski obejmując D.O K. 111 wy­
dał rozkaz powitalny do wszyst­
kich oddziałów D. O. K., w którym 
podkreślił, że dumnym jest z za­
szczytu powierzenia mu przez Mi­
nistra Spraw' Wojskowych dowódz­
twa okręgu, w którym większość 
pułkOw nosi z dumą na swych 
sztandarach i chorągwiach krzyż 
.V ;rtiiti Militari", zdobyty w krwa­
wej walce o wyzwolenie Ojczyzny, 
okupiony cf  arą krwi.

Nawołując do wytężonej pracy 
dewizą któiej musi być honor i 
cnota żołnierska, kończy apelem, 
że jak pod wodzą Marszałka Pił­
sudskiego dzielnie walczyły te sa­
me pułki W obronie Ojczyzny, tak 
i dziś pod Jego rozkazami, jako 
Ministra Wojny, na wielki wysiłek 
p-acy, dla dopra Pzplitej.

— O dpraw a kom endantów  
bataljonów. W dniu wczorajszym 
odby a się odprawa komendantów 
bataljonów VI ej Brygady K O. P.

— Proporczyki artyleryjskie. 
W myśl rozkazu M. S. Wojsk, zostały 
wprowadzone proporczyk! dla o- 
znaczania dowództwa pułku, dywi­
zjonu i baterji w odpowiednim ko­
lorze dla każdej z wvżej wymienio­
nej jednostki.

Równocześnie w przepisach o 
występowaniu z proporczykami 
zaznaczono, że baterja występuje 
bez proporczyków wówczas, gdy 
znajdują się w składzie formacji 
występującej ze sztandarem.

— Wolne miejsca w kinach 
dla żołnierzy w dniu 3-go maja. 
Komenda m iasta W ilna zaprosiła  
w łaścicieli kin na konferencję, ce­
lem ew entualnego ustalenia ilości 
bezpłatnych m iejsc dla żołn ierzy  
garnizonu w ileńskiego w dniu 3 -go  
maja.

— Przygotowania do biegu  
sztafetow ego w dniu 3-go maja. 
W związku ze zbliżającym się termi­
nem biegu sztafetowego Wilno— 
N. Wilejka—Wilno, ośrodek wy- 
cnowunia fizycznego w Wilnie zwró­
cił Się z prośoą o przydzielenie na 
ten dzień do dyspozycji organiza­
torów imprez sportowych 2 aut 
ciężarowych 1 motocykla Komen­
dant miasia przyrzekł sprawę tę 
przychylnie załatwić.

— Św ięto pułkowe 13 p u- 
łanów W dniu 3C go b. m, 13 
pułk ułanów w N. Wilejce obcho­
dzić będzie 9-ą rocznicę swego ist­
nienia.

Uroczystość rozpocznie się o 
godz 10 min. 30 mszą św. po­
łową.

— Kto ma prawo do o d ro ­
czenia służby wojskowtj 4 maja 
r. b. rozpoczyna się w Wilnie po­
wszechny pobór mężczyzn urodzo­
nych w r. 1906 i tych z pośród u- 
rodzonych w latach 1904 i 1905, 
którzy przy poprzednich przeglą­
dach zostali uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojskowej.

Foborowi, posiadający prawo do 
odroczeń (uczniowie szkó* średnich 
i zawodowych, słuchacze szkól 
wyższych, jedyni żywiciele rodzin' 
pragnący uzyskać odroczenie ter­
minu odDycia służby wciskowej 
winni złożyć niezwłocznie podania 

* do Komisarjatu Rządu.

SPRAWY SZKOLNE.

Aresziowaflie członfia M j  i a i m z j  
s i 20-to M w a

Onegaaj został aresztowary i 
odstawiony do Krakowa Geller 
Juijan zam. Piwna 6, znany na 
bruku wileńskim z procesu o szpie­
gostwo. Geiiera aresztów?! specjal­
nie delegowany z Krakowa komi­
sarz policji śledczej na podstawie 
zeznań aresztowanych przed paru 
dniami w Krakowie fałszerzy ban­
knotów. Geller należał da spółki 
fałszersklej zakrojonej na szeroką 
skalę; zadaniem jego było puszcza­
nie w ubieg banknotów, co wyko­
nywał w Warszawie 1 Lwowie przy 
pomocy pomocników. Sam Geller 
nie występował nigdzie i tylko dzię­
ki trałowi został zdemaskowany.

RUCH STRZELECKI.
Zawody eliminacyjne.

Drużyna marszowa Obwodu m. 
Wilna, stająca w dniu 3 go niajti 
do zawodów marszowych na prze­
strzeń Białystok — Groano, od­
była dn 27 b m. trening na prze­
strzeni ą4 kim (Wilno — Niemen- 
czyn — Wilno) z wynikiem nastę­
pującym: 1 etap (marsz, drużyno­
wy) w czasie 2 godz. 47 min.; 
U etap (marsz indywidualny) : 
strzelcy Jagusiński — w 2 g. 41 
m., Kochanowski — w 2 g. 54 m., 
Bo kowski — w 3 g. 12 m

Uczestnicy marszu wrócili w 
dobrej formie.

Kurs rportowy
Komenda Okręgu m. Wilna po­

daje do wiadomości, że termin o t­
warcia kursu sportowego nazna­
czony na dzień 28-go b. m. zosta­
je odwołany do najbliższego zarzą­
dzenia.

jaliści, „drobne-owcy" i Bund u- 
rządzają w dniu 1 maja zbiórkę w 
sali Krengla przy ul. Ludwisarskiej, 
skąd pochodem udają się na ul 
Wielką do swego lokelu.

Z FłŁRANIA 1 ODCZYTY

— Zebranie  Koła Miłośników 
Szkoły Twórczej odbędzie się w 
sobotę 3 0 IV o godz. 6 .ej wiecz. 
(cunkiualnie) w loitalu szk. p. Nr. 
39, róg Królew-kiej i św. Anny, z 
następującym porządkiem dzien­
nym:

1 Referat p. W. Borowskiego, 
Szkoły nowego .ypu w Anglji i A- 
meryce (system Daltoński),

2. Dysitusja.
3. Wolne wnioski.
Na zebranie powyższe zaprasza 

się członków Koła i gości.

Z P O C Z T Y.

— O szustw a z książeczkam i 
oszczędnościowem i P. K. O. W 
ostatnich czasach w urzędach pocz­
towych m. Wilna dokonano szere­
gu oszustw z książeczkami oszczęd­
nościowemi P K. O. Oszustwa te 
polegały na tern, że właściciel ksią­
żeczki oszczędnościowej po wpła­
ceniu kwoty zawiązkowej dopisy­
wał w niej fikcyjne wkładki osz­
czędnościowe na znaczniejszą kwo­
tę pieniężną, fałszując podpis urzęd­
nika i stempel kalendarzowy inne­
go urzędu pocztowego.

Dla zmylenia czujności funkcjo- 
r.arjuszów pocztowych, co do toż­
samości osoby podejmującej ćo- 
reźną wypłatę a właścicielem ksią­
żeczki, fałszerz pobierał w urzędzie 
pocztowym, w którym wystawiono 
książeczkę oszczędnościową P. K. 
O., najwyższą dopuszczalną kwotę 
przy wpłatach doiaźnych.

Wobec tego Wileńska Dyrekcja , 
Poczt i Teiegrafów rozesłała do 
wszystkich podległych sobie urzę­
dów pocztowych okólnik, w któ­
rym nakazuje zwiększyć środki o- 
strożnoś-i i roztoczyć specjalną 
kontrolę przy wydawaniu należno­
ści na książeczki oszczędnościowe 
P. K. O. fs)

ZABAWY

1— Czarna Kawa Związku 
Strzeleckiego. W poniedziałek dn 
2 go b. m. o godz. 9-ej wiecz. w 
salonach Domu Oficera Polskiego 
odbędzie się Czarna Kawa z tań­
cami na rzecz Związku Strzelec­
kiego. Będzie to jeden z najpięk­
niejszych dancingów towarzyskich 
wiosennego karnawału. Tańce od­
bywać 's ię  będą oczywiście przy 
dźwiękach nieodzownego jazz- 
b antki.

Zaproszenia na ten piękny wie­
czór są już w ruchu. Zaintereso­
wanie zabawą ogromne. Opłata 
przy wejściu wynosi 3 złote. O so­
by, któreby wypadkowo nie otrzy­
mały zaproszeń, zechcą się zwrócić 
po nie w sobotę od gndz 4 do 
6 ej po południu lub w niedzielę 
od godz 12 do 2-ej po południu 
do Domu Oficera Polskiego, gdz.e 
członkowie Komitetu Organizacyj­
nego pełnić będą specjalne dy­
żury.

— Uczniom lasek nosić nie 
wolno. Wobec często zaobserwo­
wanych wypadków, że uczniowie 
szkćł średnich chodzą po ulicach z 
laskami, co jest sprzeczne z od- 
nośnemi rozporządzeniami o za­
chowaniu się młodzieży szkolnej 
poza szkołą, Kuratorjum Wileńskie 
wydało zarządzenie, zabraniające 
młodzieży chodzenia z laskami.

ZE ZWL Z. I STOWAKZ.

— Podziękow anie  w związku 
z rozwiązaniem Rady Miejskiej m. 
Wilna

Związek Pracowników Użytecz­
ności Publicznej niniejszem składa 
serdeczne nodziękowanic byłemu 
radnemu obywatelowi Godwodowi 
Józefowi za pełną ofiarności pracę 
i za należytą obronę interesów ro­
botników i pracującej ludności na­
szego miasta na terenie Rady 
Miejskiej.

Bodajbv na przyszłość było Jak- 
najwięcej takich radnych w skła­
dzie przyszłej Rady Miejskiej i je­
steśmy przekonani, że miasto na 
reszcie odetchnie po skandalicznej 
gospodarce, prowadzonej przez o- 
becny Magistrat.

— Związki zawodowe nie- 
scentralizowane — mieszczące się 
przy ul. Wielkiej, niezależni soc­

— P rz y g o d j sk ó re k  Skorki Koranie, 
a było ich 130 kilogr., wartości 5000 zł. 
były z po z ą tK U  u braci Kerzler zam 
przy ul Zwierzynieckiej 18, jako  u swych 
prawnych pos adeczy.

Czy ao b rze  im tam  było —nikt tego  
nie wie.

D owiedzieli się jednak  o nicn Józef 
Paw łow ic ze Zw ierzynieckiej 15 i Bt-r- 
ko  Płoeikow  z Koziej 8 i postanow ili 
zmieriC im m iejsce p o t i t u

Za nadli się więc do składu i w szv 
stkie skórki ud  Kerzlerótu przenieśli do 
s w e e g j  „składu 1 w jednej ze znanych 
„m al .n - z łodziejskich.

Nie mieli iednak  szczęścia.
Dolicja oowiem jakim ś cudem  d o ­

w iedz.ała  się o  „sk ładzie"  i gdy przy 
s -e d ł Izrael G w alicher z Wił o r  ierskiej 
69, po o d b .ó r sk ó rek  c d swych „dostaw - 
■ców“ . Paw łow icza i P łocikow a — przy­
trzym ano ca łą  kom pan .ę  i załadow ano 
do  „u la“ . ;

Skórki zaś znów  w róciły  na  m iejsce 
sw ego poprzedniego  nobytu. to  je s t do  
braci K erz ‘er.

— P n d czn s o b fa w y , k tó ra  p rzepro­
w adził k ierow nik  1 kom isarjiitu  w ró ż ­
nych podeirzanych  m .ejscach, w ykryto 
dwa po ta jem ne wyszynk! w ódki oi iz  zła- 
nano F e lik sa  S ta n ie w ic z a  i M ichała Ko- 
-zczew skiego z L egionow ej 46, gdy k ra ­
dli drzew o opałow e z kuchni F rancisz­
kanów  przy ul. T rockiei 14.

— O tru ł  s ię  niezr.u truc izną  B o­
lesław  N artusew icu z P iłsudsk iego  5 Z. 
P ogotow ie przew iozło  go do szpitala 
ży do ' 'skiego, guzie zmar-T

Przyczyną—brak śro  Ikow do życi-
— T ro je  dziec i w  sąd z ie  znalezio­

no , Jed n o  6  letnie, d r u g ie  a  le tn ie  i trz e ­
c ie 1 roczne . , ,

P rzy  dzieciach były uartk i z 
nemi 'm ionam i nazw iskiem  i * 51
rodziców . ,

Lzieci edesła i o  do rodziców.
— D ziew czynkę 7-mio m iesięczną 

znalazła Barbar* G órska y bm m ie do- 
m u Nr 5 pi zy ^  Stefańskiej. •

Dziecin umieszczono u Dzieciątka 
jezus .  '
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r o z ^ Ł
— Obchód 1-go maja w Wil­

nie. Jak w latach ubiegłych, tak 
też i w tym roku pomiędzy po­
szczególnemu ugrupowaniami ro- 
botniczemi nie doszło do zgody 
na urządzenie wspólnego pochodu, 
któryby objął związKi zawodowe 
z pod znaku P P.S. niescentralizo- 
wane Klasowe Związki Zawodowe, 
Biina, Paaiej Sjon. i t. d P .PS  
urządza osobny pochód z ulicy Ki­
jowskiej do Sali Wiejskiej i z po­
wrotem.

Od szeregu dni prowadzone są 
miedzy naczelnikiem Wyaziału Bez 
p.ecztństwa Kirtiklisem i przedsta­
wicielami poszczególnych związ­
ków konferencje dla usunięcia pew­
nych spornych punktów uroczy­
stość' pierwszomajowych.

Z jearej strony przedstawiciele 
związków domagają sie gwarancji, 
że podobne bandyckie napady zor­
ganizowanym bojówek endeckich 
j-tkie cdarzjły sie ubiegłego roku 
wiecej sie nie zdarzą, z drug!ej 
Wydział Bezpieczeństwa stawia wa- 
runeK sine qua non, by w czasie 
pochodu nie było napisów anty­
państwowych.

Tak jednak, czy inaczej, zgoda 
ze srreny właaz urzędowych na 
urządzenie pochodu zasadniczo na­
stąpiła.

— Konferencja w sprawie ob ­
chodu 1-go maja. Wczoraj odby­
ła się u Kumisarza Rządu konfe­
rencja w sprawie obchodu 1-go 
maja w Wilnie, w której wzięli u- 
dział komendant policji m. M ilna 
nadkom. Reszczyński i kom. No- 
wakowsKi.

Na konferencji omawiano spra­
wy bezpieczeństwa.

— Wycieczka amerykańska w  
Wilnie. W drugiej Dołowie maja 
orzyjeżdża do Wilna wycieczka P o ­
laków amerykańskich w liczbie 500 
osób, zorganizowana przez Amery­
kańskie Zjednoczenie Polsko-Kato- 
lickie.

Wycieczka przybywa do Gdań­
ska w dniu 1 go maja b. f.

Teatr i muzyka.
— „ R e d u ta "  na  P o h u lan ce . Dzić o 

jo d z . 8 w ietz. kom edja w 3 ak tach  A le­
ks m  a Czaplickiego .B ajka* .

Ceny m iejsc zw ykłe. -

— ju t ro  z pow odu koncertu  G ins- 
burga przedstaw ienie .B ajki* odw ołane.

— W n iedzielę o godz. 4-ej popoł. 
p o  cenach zriiżonyi-h .B a jk a ’ , o  godz 
8-ej wiec/.. „Cvd“ C ornedlc  a 'W yspiań­
sk iego . P rzedstaw ienie zakupione.

— Pożegnalny  w y stęp  G. G in sb u r-  
ga. Ju tro  o godz. P-ej wiecz. przed wy- 
ardem  zagranicę, w ystąpi z w ielkim  re- 

dtabem  fortepfaJiowym  po raz ostam i w 
W ilnie w Reducie laureat m iędzynaro­
dow ego konkursu  C hopinow skiego G rze- 
g >rz G .nsburg, k tó ry  dał się poznać re  
sw ej m istrzow skiej g iy  W ilnu, n iezrów ­
nanie in tei pretu jąc utw ory C hopina i Li­
szta na poprzednim  koncerc ie  w T ea trze  
Polskim .

Bńety sp rzeda je  b iu ro  .O rb is " .
— T e a tr  P o lsk i (sal«. „ L u tn ia " ) .  

Dziś i ju tro  .S im o n a 'D e v a la .
— P o p o łiid u ió w k a  n ie d z ie ln a  W 

niedzielę o godz. 3 m .30  pp .sz ti ka Ber- 
nauera i O e^ terr-Jchera  ,,V rajskim  o 
grodzi'?".

— P rzed s taw ien i, vr d n iu  3-go m a ­
ja . 3 go maja p rzedstaw ien ie  uroczyste; 
o  godz. 3 m. 30 pop >t. w idow isko dla 
m łodzieży .D am y  i Hu ary* M. Freury, 
w ieczorem  zaś o  godz. 8 m. ‘5 po prze 
n.ów ieriu  prof. J. W ierzyńskiego i o ae  
graniu przez o rk iestrę  hym nu narodow e­
go w ystaw ioną zo stąo U  hom enja s ta ro -  
poisKa J K raszew skiego .R adziw iłł pa.iie 
kochanku*.

O ba p izeastaw ien ia  odbęaą  się na 
rzecz Kora PrawniKów S tudentów  Um- 
w ersy ere  S tefana B atorego .

R a d j o*
PIĄTFK 29 kwietnia.

W a rsz a w a  10 k w i l i ł  m
12.00. K om unikat m eteorologiczny'.
15.00. K om unikat gospodarcza
15.30. W yktad dl m aturzystów  z ćykłu 

.H is to r ja  F a !ski* w ygłosi prof. H en­
ryk M ościcki

16.00. W jk lad  dltr m aturzystów  z cyklu 
„H isto rja  Pow szechna" w ygłosi p ro f 
WI. D zw onkow ski.

16.30. K om unikat harcersk i.
16.45. P rogram  ula dzieci-’ .W iesław " 

B rodr.ińskipgo,
17.40. K oncert popołudniow y. W ykonaw ­

cy. p. Józef O ziin iński ęskrzyp^e) i 
prof. Jerzy  Leleld (fo rtep ian ). U tw ory: 
H. V ieuxt.-m psa, Z. Sto jow skiego. 4n- 
drzejow skiego, Szym anow skiego, F ite l­
berga i in

18.00 K om unikat m e teo io log irzny .
18.40. R ozm aitości. v- 
19 00. O dczyt p. t. .S z tu k a  japońska wal­

czenia w ręcz Dżiu-cizi-tsu*, wygłosi p 
H enryk Jez iorow ski.

19.30. P rzerw a. Przypuszczalnie kom u­
nikaty.

19.55. K om unicat rolniczy.
20.15 T ransm isja  koncertu  sym foniczne­

go z F ilharm onji w arszaw skiej W cza­
sie przerw y ko n certu  w ieczornego  na­
dany b idz ie  ko m u n ik a t M ess;ger P o - 
ionais w języku francusk im . K om uni­
k a t rre te o ro lo g :czn y . Sygnał rzasu . K o­
m unikaty  p rasow e.

P i o g ra m  k o n c e rtó w  zagi am cznych . 
R zym  422,6 m .

zu.43. .W acn larz", o p e ra  Cu ścina (wy­
jątk i).

W iedeń  7 kw . 517,2 m ,

2C.05. .K o b ie ta  c te rd z ies ło le tn ia -1, sz tu ­
ka  Sil V ara.

P ra g a  348,9 m .

ly.30. K oncert praskiego konserw ato rjun . 
m uzycznego.

G d a ń sk  272,6 m.

20.10. W ieczór operow y  (u tw ory  Lort- 
z inga).

A udycje  m uzyczne  na  k ró tk ie  fale.

Z akłady Philipsa w E indhoyen (H o ­
landia) bę.lą nadaw riy  auaycje m uzyczne 
r,a k ró tk ie  fale (30.2 m u .j duis o u  godz. 
18—22 i ju tro  od godz. 18—22.

I

Opłaty sądowe.
Zgodnie *z nowem rozporzą­

dzeniem Ministerstwa Sprawiedli­
wości, opłaty w postępowaniu hi- 
potecznem (za wyjątkiem opłat hi­
potecznych od skarg apelacyjnych 
na decyzję wydziałów hipotecznych), 
opłaty w postępowaniu reje- 
stracyjnem, opłaty stosunkowe w 
postępowaniu uDadłościowem, o- 
płaty w sprawach karnych, kosziy 
postępowania w sprawie oraz 
wsaelkte inne opłaty w sprawacn 
karnych, jeśli wysokość ich prze­
wyższa 50 zł winny być uiszczone 
wyłącznie gotówką. Opłaty gotów­
kowe mogą być wnoszone do Kas 
Skarbowych bąaź bezpośrednio, 
bądź też za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej. Nie­
zależnie od tego opłaty mogą rów­
nież przyjmować, na poastawie o- 
bowiązujących przepisów — sądy 
wszystkich instancyj, oraz specjal­
ni poborcy Ministerstwa Sprawie­
dliwości, notarjusze, pisarze hipo­
teczni i komornicy z tern jednak 
zastrzeżeniem, że sądom pokoju 
wolno Drzyjmować kary grzywno- 
ściowe jedynie w tych wypadkach, 
gdy są one płacone bezpośrednio 
przez stropy (bez udziału egze­
kutorów). (s)

Kosmetyka jurydyczna.
W ubiegłym roku Wileńskie 

Biuro Meldunkowe segregując do­
kumenty, dostarczone dla przemel- 
dowania, zaobserwowało w dowo­
dzie osobistym Lei Kapelusznik w 
rubryce Rok urodzenia zmienione 
rok '.395 na '.898.

Leja Kapelusznik została posta 
wioną w stan oskarżenia z art. 442 
K. K. i wczoraj zasiadła w tutej­
szym Sądzie Okręgowym na rawie 
oskarżonych.

Oskarżona tłumaczy się, iż nie 
wie, kto zmienił w paszporcie licz­
bę 5 na 3 Przypuszcza, że ktoś 
uczynił to przez żart Na dowód 
prawdy przytacza okoliczność, że 
równocześnie z dowodem osobi­
stym została przesłana do Biura 
Meldunkowego karta meldunkowa, 
na której oskarżona własnoręcznie 
napisała liczbę ls95. Obrońca o 
skarżonej wobec tych wyjaśnień, 
które zostały potwierdzone przez 
przewód sądowy, miał ułatwione 
zadanie, Obrócił wszystko w żart, 
nazywając to .kosmetyką jurydycz­
ną®, uprawianą powszechnie przez 
płeć piękną. Kobiety fałszują twarz, 
toaletę i t. d.—dlaczegóż nie mia­
łyby więc fałszować — co zresztą 
weszło juz do ich zwyczaju—i swo­
ich lat

Sędzia Jundziłł w trybie upro­
szczonym wydał wyrok uniewin­
niający. (Zdan.)

Banda Gromobojowej.
W kwietniu 1925 roku organa 

bezpieczeństwa złapały na gorącym 
uczynku dokonywania kradzieży 
w mieszkaniu Melauji Churbow- 
skiej znanych złodziei warszawskich 
Bolesława Lęka i Bronisława Wisz­
niewskiego. Nowiuteńkie garnitury 
na złodziejach naprowadziły poli­
cję na ślad, iz pocnodzą one z kra­
dzieży, popełnionej przed kilkoma 
tygodniami w sklepie galanteryjnym 
Załkindów. Aresztowani jasmajka- 
tegoryczniei temu zaprzeczyli. W 
kilka dni później został zatrzyma­
ny od dawna poszukiwany złodziej 
Witaiis-Stanisław Kluczyhski, utrzy­
mujący się wraz ze swą kocbanną 
Gromooojową z Kradzieży. W mie­
siąc potem doaresztowano jeszcze 
Jozeta Mariańskiego i Oszera Wi

niskiego, w którego mieszkaniu 
znaleziono różne rzeczy, pochodzą­
ce z kilkudziesięciu kradzieży. ' ,

Prowadzone w dalszym ciągu 
śledztwo ujawniło, iż wszyscy are­
sztowani należeli do jednej, dobrze 
zorganizowanej bandy złodziejskiej, 
na której czele stal1 Witalis Kul­
czyński i jego kochanka Gromo- 
bojowa.

Na podstawie znalezionych w 
mieszkaniu Oszera Winiskiego rze­
czy policja dowiodła, iż areszto­
wana banda dokonała kilkadziesiąt 
większych kradzieży.

Kraaziez listów zastawnych u 
ks. Kuchty na łączną sumę 40.000 
rb., kradzież u Janiny Kirtiklisowej 
na 2000 zł. i szereg innych — 
wszystko to są sprawki pomysło­
wej bandy złodziejskiej.

W pieiwszej instancji zostali 
skazani: Witalis Stanisław Kulczyń­
ski na i 2 lat, Dominika Gromobo- 
jowa na 10 lat, Bolesław Sęk na 7 
lat, Bronisław Wiszniewski na 6 
lat, Józef Mariański na 4 lata — 
wszyscy na c. więzienie, oraz O- 
szer Winiski za Dóserstwo na 6 
miesięcy domu poprawy.

W dniu wczorajszym sprawa ta 
była przeamiotem rozpraw w Są­
dzie Apelacyjnym, który unieważ­
nił wyrnk Sądu Okręgowego i 
zmniejszył skakanym karę: Witsli- 
sowi-StanisJawowi Kulczyńskiemu 
do 8 lat c. więzienia, Gromobojo- 
wej, Lękowi i Wiszniewskiemu do 
6 lat domu poprawy, Mariańskie­
mu do 2 lat domu poprawy, a O- 
szera Winiskiego zupełnie unie­
winnił. Zdan.

UWAGA!
Kolektyw FR YZJ ER ÓW
Wielka 4? „PAl LAS® Wielka 47

(w podwórzu).
Po gruntow.iem odremontowaniu 

lokalu obniżyliśmy ceny 
jaK następuj'e: 

G O L E N I E  z  w odą k o lo ń sk ą—3 0  gi 
STRZYŻENIE i G O LEN IE razem  60 gr. 
S T R Z Y Ż E N I E  DAM — 5 0 g r .
ABONAMENT od  10 num erów —2.50gr. 
O bsługują  pierwszorzędni fachowcy. 

Z poważaniem 
i . „P A L L A S ".

Rozmaitości.
 ̂ t

Przygoda ^pew nego dyplomaty.
Pew ien am basador w ie lk itg o  m o­

carstw a m iał przedstaw ić sw e I.s.y w ie­
rzy telne papieżow i. W ostatniej" chwili 
okazało  się , że cerem onia ł wymaga w y­
m iany zdań  oficjalnych po ła d n ie . A 
nasz  dyplom ata, jaK na złość, o języku 
staroży tnych  R z ,m 'an  ale ma pojęcia.

Có tu  robie? Z as.ad ł s ta ru szek  z se ­
k re tarzem , i ten  mu klaruje.

— Pan am basador wchodzi, p rzyk lę­
ka i mówi: j

Lyar.ctissime P a te r  (O jcze najśw ię t­
szy). Pap>ei p a ru  odpow ie:

C a ris s im e  fili (synu ukochany). W te­
dy pan poda listy w ierzytelne i o św iaa - 
czyi

H ab eo  a o c u m e n ta  (.mam papiery). 
Papież pobłogosław i panu, ? pan prży- 
k ięknie znów  i rzeknie:

[Non sum  digntiu  (n ie jestem  g o ­
dzien). Ano. dobrze! A tn b as.d or  wykuł 
ie.;cję i p om aszerow ał do W atykanu. Abś- 
c. z  w ielk iego w zruszenia pop lątała  mu 
<ię przeklęła  łacina

P izy k lęk n ą t i pow iada:
C a iis s im a  p a p a  (ukochana papieżu), , 

Papież u śm iechnął się lekko  i odparł:
N on sum  m uH er (n ie jes tem  k o ­

b ie tą ).
A m tasao o r na 10 :
H ab eo  d o cu m en ta  (m am do k u m en ­

ty)- ,
w yobraźcie  sobi i miny papieża k a r­

dynałów , prałatów . Papież tupną ł nogą: 
sinus! (osio ł)

N on sum  d lg n u s  (n ie jestem  go 
dzień) — od rzek ł przyalękając sk rom ny  
am oasadnr.

H isto rja  milczy o tym , co n astąp iło  
dalej.

Do litościwych serc społeczeństwa 
polskiego.

S taru szek  73-letni, w ysiedlony p rzy m u ­
sow o w raz z 71-le tn ią  żoną z Litw^ K o ­
w ieńsk iej—ouw ołuje się, z pow nau b raku  
środteów do ży d a , do o fiarności publi­
cznej czytelników  K u-jer a  W ileńfKiego*. 
Spraw ę tej nieszczęśliw ej rodziny go .ąco  

popieram y.
Ofiary w gotów ce o raz  pod p ostac ią  
u b ra ł i biel zny, up rasza  s i ; sidauać w 
adm inistracji K urjera  W ileńskiego*, ul. 
Jag ie llońska  3. N azw iska ofiarodaw ców  
każdorazow o o g ls sz a n e  będą na tem  

nuejscu . 4106

Dr. D. Olsejko
Choroby uszu, gardła i nosa  

Jagiellońska 9—3.
Przyjmuje od 9—10 rano.

W Lecznicy Litewskiej (Wileńska 28) 
od 1̂—3  popoł. u/ p, 2.

4 zf. 95 gr.
Prenumerata mieszana „ROjU“

n a  U k w a r ta ł  1927 r. ( l .IV —30 VI 1927 r .)

I. Bibtjoteka pow ieściow a.
507. N o r b e r t  J  a q u a s  „K up iec  z S z a n g ­

h a ju "  2 tom . (now oprzybyw ający prenn 
m t-ratorzy u rzy inu ią  1 tom  za dopłatą  
95 gr.). Z niem ieckiego tłum aczył prof. B a­
czyński, cew a'ksiąg . 1 zł. 25 gr

508 —5o9. M e 1 c b i  o  r W a ń k o w i c z  „ W  k o ­
śc io łach  M eksyku". Na dcDrym pap ierze  
z lo  aktu aln en .i ilu stracjam i, c en a  k się  
garsKa 1 zł. 95 gr.

510. J a : k  L o n d o n  „ S z k a r ła tn a  d ż u m a "
Z biór au toryzow anych  opęw  adań jeszcze 
nie drukow anych po po isku . Z  tu g  e lsk ’e- 
go tłum aczyła St. K uszelew ska-M ataszew - 
ska , cena k sięgarska  1 zł. 25 gr.

511. Z o u z c z e n k o  „ O p o w ia d a n ia " . Je s t to  
zbió- hum orystycznych  opow iadań  tego 
sow ieckiego A w trcz?nk:, pozw alających 
za jrzeć za kulisy tyc ia  R osji. Z rosy jsfee 
go tłum aczył M. W ańkow icz, c. ksiąg. 95 gr.

512. J ^ r z y  B a n d r o w s k i  „ P o  ięczow ej 
ODrączy". O  Jerzym  b an arow sk irr n.ów ić 
n ie trzeba , zbyt dobrze  zna.iy  je s t  czyta-

,ącem u ogółow i. Tym  razem  daje oń nam  
rasow ą po lską .p o w ieść  aw anturniczą*, 
e tn a  k sięg arsk a  95 gr.

I I .  B i b l i o t e c z k a  h i s t o r . - geogr. .ROJU®
Z cyKlu .P o la c y  na szlakach św iata*.

72. A l / n u s i a  G z o  w s k i „ K ró l K ir- 
g lzk i A b d a -C h a n "  (z m apką).

Z cyklu krym inalnego
73. A. F. H o s z k p o. szet ro s . policji ś led ­

czej „R ó żo w y  b ry la n t" .
Z cyklu .R o sja  na rubieży*.

74. „ Z a b ó js tw o  p u łk . b u d ie jk in a " , szefa pe­
te rsbu rsk ie j .o ch ran y * .

75. J a n o r n .  o l  i o z - W r o c z y ń s k i  „ W ik ­
to r  G ru n " , k a t robo tn iczej W arszaw y. ,

Z cyklu szpiegow skiego.
76. „ T a jn ik i szp ieg o s tw a  a u s tr ia c k ie g o " .

Z cyklu  .Zdobyw cy i odkryw cy św iata".
77. D r. J M. M a j e w s k i

„ W y p ra w a  L lw in g sto n a" .

Dziś KORONA NASZEGO REPERTUARU. Arcydzieło przewyższa­
jące wszystkie z dotychczasowych. Film, który o trzyr.ia> 8.C00.000 głosów więcej od „BFN 
HURA" i pierwszą ją f  Ą  O  A l ?  A  F I  A  Pr?e,,otęzna tragedia, kiórą

nagrodę świata Vw I L / L / I i n  w  r H V f l l / r ł i  pizeżyliśmy wszyscy, która 
znajdzie oadźwlęk w każdem ludzklem sercu, Parada śmierci — Parada wspom nień — Pa­

rada miłości. Nad program: na scenie znany humorysta tan cerz NiAKSIO BUCZKOWSKI w nowym reDertua'ze.

KINO
Polonja
M ick iew icza  22.

l a k ł a d  fry z je rsk i W ileń- 
k ska Ni 10. M anicurd 
w ypełń, p ierw szorzędna
1 zł. Sm.y*enie pań z 
podfryzow 1 zł. oraz sa­
lon męski. O bsługują 
pierwszorzędni far howey.

P ren u m era tę  m ożna wpłacać Dezpośrednio do „R oju", (W arszaw a. K red y to w a ł) . 3931

H. Niemojewskrego
L E C Z Y

kamienic żółciowe, 
choroby wątroby, 4039 1 

arfretyzm 
i inne choroby  na  tle 

złej przemiany materji.
Skład główny w WARSZAWIE, 
Nowy Świat 5, telef. 504—96.

Piąknuść—Powab, 0 0 0 8 0 8  0 0  0 0 0 0 0 8 0 0
Ostatnie nieznane kosmeiyczne nowości.

N ajrozm aitsze ręczne af ara ty  do sam om asażu .
Ostatnie nowości. Żądajcie katalogów, załą­

czając znaczek pocztowy. 4053 
D  L LABOR, j  Jgosz».z. sk r ; nk» poczt. 67

l i s  Eitklro i y i o -  
M m  D. ttajnm.
W ilno, T rocka 1 /, teL. 781. 
N ajtań sze  źró d ło  zakupu 
m eterisłów  e lek tro -tech - 
n łezn , ch t radjow yeh.
Ceny konkurencyjne. 
Prosim y o prżekon  .nie 
się. 32o2

Akuszerka
W. śmiałowsKB.

Przyjm uje od g. 9 do 19
M ickiewicza 4 6 —6. 4028

I -

ffYDJEWfflCZf
źy. d O. O.

finłv{flł“ zaK’ad 0P‘y-.,u|ll,v,UI czn o -o k u l.s tę - 
czny. najw iększy w Wi- 
leńs.-czyżm e -łafc. B-cis 
O ikiem ccy, W ilno, ulica 
Wietiu? 66. W ielki wy nor 
fo ło g ra flc sn y cŁ  p izy b o - 
rów . W y d ah  o k j l a i j  po 
recep ta ,’h Kasy C h orrch  
________________ 136 .S b

lim  su pieniu
ciężko chora prosi o 
datki na leczenie O- 
flar.y  kierować proszę
do Admin. »Kurjera _  ^  ^  ______ _____
Wileńskiego®, - ^ 2 3 4  @ 0 0 0 0 0 4 2 1 ^ 8 © 0 0 0 0 0 ©

DRUKARNIA „P A X “
Ul. Św. IGNACEGO 5. WILNO-

T elefon  N r 8—91
Wykonuje w szelk ie roboty arukarikie
i im roligstorsktf szybko f dokł&dnie.
CZASOPISMA,

L oi iQ ‘ RA< IH JNKOWB, 
lC l-ąŻ K l BROSZURY,

TAłJHLE, Ili E  . v . LAKA TY,
DRUKI ICOŁOROWB I i l Us T kACYJNB 

CENT N ISK IE
WYKONANIE D OKŁADNE i SU M IEN N E

J*CK LONDON.

M I S .
53)

Collins skończył przemowę i za­
czął przedstawienie. Próba sama 
prędko się skończyła. Sam .nie 
wsiaJł nawet do połowy, gdy juz 
leżał na ziemi. Sześć prób, powta­
rzanych jedna za drugą, nie dopro­
wadziło do lepszych rezultatów; 
przy ostatniej Sam pozostał na 
grzbiecie Barneya około dziesięciu 
sekund i wreszcie zleciał na piasek 
przez głowę muła. Sam wyszedł 
z areny, potrząsając głową i trzy­
mając się za bok. Przyszła kolej 
na tamtych chłopców. Dośwladcze- 
ni akrobaci, umieli spaaać w spo­
sób zadziwiający. Sam ochłonął z 
wrażenia i zbliżył się znowu. Wresz­
cie wszy.cy trzej jednocześnie za­
atakowali Jarneya, usiłując wsiąść 
na niego Każdy z innego miejsca 
Strząsnął ich z siebie jak muchy i 
spadali wszyscy ieden na drugiego. 
Przy jednej próbie dwaj biali chłop­
cy stali na uboczu, starając się zła­
pać oddech po bolesnym upadku, 
lecz przewrócił ich Sam, spadający 
z muła,

, Proszę pamiętać że to praw­
dziwy muł®, rzekł Collins Jo pana 
ze sztywnemi wąsami. „Jeśli kto 
ohcy zechce pokusić się o  pienią­
dze tem lepiej. Prędko im się ode­
chce Niema człowieka, któryby

mógł siedzieć na nim w ciągu jed­
nej minuty... Jeśli pan nie zanie- 
aba kolca przy ćwiczeniach, powi­
nien stale bać się kłucia. Nigdy te­
go nie zaniedbać. Niech o tem me 
zapcmlna. Gdyby zaszła kilkudnio­
wa przerwj, odbyć kilka ćwiczeń z 
kolcem przed samym rozpoczęciem 
występu, ina.zej może zapomnieć 
i obiec arerę  z pierwszym lepsrym 
obcym człowiek.em na grzbiecie.

„Gdyby ktokolwiek zdołał jed­
nak wsiąść jakimś niezrozumiałym  
sposobem , trzeDa, ż e o y  zawsze Sam 
był w poDliżu, lub którykolwiek z 
tych trzech, niech podeidzie wów­
czas z kolcem przywiąianem do 
dłoni i dotknie go. t o  będzie ko­
niec dla śmiałka. Pan nie może 
przegrać, a publiczność będzie mia­
ła powód do śmiechu.

„Teraz szczyt wszystkiego! Uwa­
ga! To największa radość widzów. 
Do roboty wy dwaji Sami gotowel"

Podczas gdy biali chropcy usi­
łowali wsiąść na Barneya z każdej 
strony i odwracali jego uwa^ę. Sam 
w nagłym przystępie złości i roz­
paczy, wskoczył z zewnątrz poprzez 
sznury, objął szyję Barneya rękami 
i nogami i przytulił głowę do gło­
wy muła. Barney zaczął bić tylne- 
n i rogami, jak wyuczyły go liczne 
uicłucia w szyję i głowę, których 
uierar już doświadczył. '

„Nic się nic stanie,® oznajmił 
Collins gdy Barney stanął dęba i
rzucał po arenia. „Niema żad-
ntgo niebezpieczeństwa. Nigdy me

upadnie na wznak. To muł, przy- 
tem zbyt mądry. Zresztą, gdyby na­
wet tuk Sję siało, Sam powinien 
tylko puścić go i upaść na bok“

Po skończonym występie Bar­
ney z radością powitał ł a ń c u c h ,  
wyprowadzono go z areny i wrę­
czono Francuzowi.

„Będzie długo żyć, — niech par; 
n u się przypatrzy®, mówił dalej 
Collins. Doskonałe przedstawienie, 
razem z panem czterech artystów, 
oprócz muła i oprócz jakichś głup­
ców z pośród widzów. Odrazu m o­
żna iść na scenę, i tanio, za pięć 
tysięcy*.

Francuz skrzywił się, słysząc 
kwotę.

„Niech par. policzy®, ciągnął 
dalej Collins „Zarobi pan pizynaj- 
mniej tysiąc dwieście tygodniowo, 
osiemset czystego zysku zapewnio­
ne. W ciągu sześciu tygodni czysty 
zysk zwróci panu wyłożoną sumę, 
ręczę panu za sto tygodni pełnej 
widowni i jeszcze uędą wołać o 
więcej. Chciałbym być młodym i 
wolnym. Poszedłbym z nim sam 
w Świat szukać szczęścia, mógłbym 
zrobić majątek®.

Barney został sprzedany, opuś­
cił Szkołę Zwierząt w Cedarwild, 
przeszedł do niewoli kolca, by, wy­
woływać wybuchy radości i śmie­
chu wśród chciwych zabawy wi­
dzów

XXVII
„Cała rzecz w tem, Johny, że

uczuciem nie można nauczyć psów 
szmk zawodowych, na tem polega 
różnica pomiędzy psem a kobietą®, 
rzekł Colhns do swego asystenta. 
„Wiesz, jak to jest z psem. Z mi­
łości dla ciebie nauczy się leżeć i 
wstawać i przewracać się i innych 
głupstw w tym rodzaju. Skoro 
pewnego pięknego dnia zechcesz, 
by wystąpił wobec twych przyja­
ciół, wszystko ulega zmianie, wpa­
da w pudnieceme, głupieje i me 
możesz nic na nim wymóc. Zu­
pełnie tak jak dziecko. Traci głowę 
w towarzystwie, zapomina o calem 
wyszkoleniu i tylko ci wstyd przy­
nosi®.

„Tymczasem na scenie, pies 
musi wykonywać prawdziwe sztuki, 
których nie lubi, których nienawi­
dzi. Gdyby naw-et pies nie był zu­
pełnie zdrów, jakieś lekkie prze­
ziębienie, albo nawet zły humor. 
Cóż masz uczynić? Przeprosić ze­
braną publiczność? Przytem na 
scenie program idzie jak zegtrek 
Występ rozpoczyna się z uaerze- 
niem zegara, masz wszędzie od 
jednego do siedmiu numerów, sto­
sownie do czasu, jaki ci wyzna­
czono. Twoje psy powinny wystą­
pić na dany znak. Niema pies-ezot, 
prośby, ani wyczekiwania. Jeden 
tylko na to sposób. Powinny wie­
dzieć, że gdy zaczynasz, maja clę 
słuchać®.

„Psy nie są głupie”, odrzekł 
Johry . „Wiedzą doskonale, kiedy 
się istotnie coś od nich wymaga*.

„Oczywiście®, DÓtwierdził Col­
lins®. „W chwili, gdy ostro się do 
nich bierzesz, zabierają się dziel­
nie ao pracy. Zmiękclftsz — i n a ­
tychmiast zaczną się mylić w naj­
lepiej wyuczonych sztukach. Po­
winny stale odczuwać lęk. Jeśli ich 
nie utrzymasz w grozie, ani się 
spostrzeżesz, jak będziesz musiał 
prosić, by raczyły występować — 
nieraz naaaremnie w aodatFu®.

W pół godziny później Mik u- 
słyszał, chociaż nie zrozumiał ani 
słowa, jak mistrz pouczał innego 
asysrenta

„Najlepsze są rasy skrzyżowane, 
mieszańce, Charles. Na dziesięć 
psow rasowych ani jeden nie bę­
dzie tak doimy jak one, chyba, że 
będzie tchórzem z natury, tem 
właśnie różnią się one od ras 
krzyżowanych. Mają gorącą krew, 
jak konie rasowe. Są wrażliwe i 
dumne. Najgorsza jest duma. Za­
pamiętaj dobrze. Urodziłem się w 
tem przedsiębiorstwie i studiowa­
łe m  je całe życie. Osiągnąłem po­
wodzenie Jedna jest tylko przy- 
czyra tego Dowodzenia. Ja wiem. 
Zapamiętaj. Ja wiem®

„Z drugiej strony mieszańce są 
tańsze. Nie rotrzeDujesz się lękać, 
że je stracisz, lub, że zanadto je 
zmęczysz. Zawsze możesz kupić 
nowe i za niewielkie pieniądze. 
Uczenie ich mniej kłopotliwe M o­
żesz im narzucić strach. Tego brak 
psu rasowemu. Nie narzucisz mu 
strachu®.

„Wybij dobrze kundla— co zro­
bi? Bęazie lizał twą ręitę, stanie się 
posłuszny, będzie pełzał przed tobą 
i uczyni wszystko co zechcesz. T o  
niewolnicy—Kundle nie są niczem 
innem. brak im odwagi, pies tre­
sowany nie poirzebLje odwagi. 
Potrzebny ci strach. SprÓDuj wy­
bić psa rasowego — zobaczysz co 
się stanie. Czasami zdychają. ? Wi­
działem takie wypaaki. Jeśli zaś 
nie zdechną, co czynią? Stają się 
zle lub uparte, czadami i jedno i 
drugie. Czasami rzucają się i g-y- 
zą. Możesz je zabić, lecz nie po­
wstrzymasz od rzucania i gryzienia. 
Czasami robią się posępne i upar­
te. To najgorsze Stosują bierny 
opór—-jak nazywam. ZaprzeSiają 
walKi. Możesz je zabić, lecz nic ci 
stąd nie przyjdzie. Dodobnf w tem 
do cnrześcijan, których przypieka­
no na rożnie, lub gotowano w 
oleju. Mają swoje zdanie i niema 
sposobu, aby to zdanie zmieniły. 
Raczej życie stracą... tak też czynią. 
Miałem takie wypadki. Sam się 
wówczas uczyfem.. nauczyłem się 
pozestawiać w spoko, u zwierzęta 
rasowe. Zawsze cię pobiją, foozna- 
ją ciebie, lecz ty >ch nigdy nie 
poznasz. Traci się dla nich czas i 
cierpliwość, p-zytem są bardzo 
kosztowne®.

(D. c. n ).
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